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Wiatrstrąca liście z drzem...
,,Jtlemento mori!"

1 znowu nadeszła smętna, melancholijna i nastrojowajesień. Zmiany,
które wiózimy w królestwie przyrody, nasuwają poważne refleksje nawet

najobojętniejszemu obserwatorowi. Patrzymy na powolne konanie przy
rody. Szmaragdowe liście, główna krasa drzew i krzewów, przybrały
rozległą gamę odcieni — od seledynowego do rubinowego. (J strząsa
wiatr-siłacz rozrzutnie kolorowe liście z drzew i ścieli nimi aleje i po
wierzchnie strumyków. Bystry nurt rzek unosi liście w bezkresną dal.

OJJidok drzew, staczających ostatnią bezsilną walkę z despotyczną
mocą, ogołacającą ją z ozdobnych liści — jakżesz to wymowny obraz
człowieka, broniącego się rozpaczliwie przed nadchodzącą starością
względnie śmiercią.

Jesienna szata przyrody, wypłowiała i zniszczona wpływami atmo-

sferycznemi, przyroda — ubezwładniona prawami natury, woła do nas

na każdym kroku: ,,(fllemeyito Jliońl" (,,Pamiętaj o śmierci").
JSiturgja kościoła katolickiego, bardzo głęboka i poważna w swo

ich obrzędach, jest oparta na silnych fundamentach psychologicznych.
(Właśnie w jesieni, w okresie stopniowego zamierania przyrody, pro
wadzi nas Kościół na cmentarze, aby przemówić do obojętnych
obserwatorów jeszcze dosadniejszym językiem: ,,OJTemento morif".
OJTogiły, przyozdobione wieńcami sztucznych kwiatów, oświetlone me
lancholijną aureolą świeczek, jakżesz dobitnie mówią nam: ,,Pak prze
mija chwała świata!". — Bardzo charakterystyczną i dosadną prze
strogę głosi przechodniom jeden z naszych cmentarzy: ,,tSfiiĘflliŚmiJItem, czemfesteście; (HJe^stieeie tem, czemjesteśmy”.

(JTiechże poważne przemiany natury w okresie jesiennym i głos
Kościoła, (Dzień Zaduszny, będą dla nas źródłem głębokich rozważań
i postanowień. ,,%Cet-at".

Sist %. (Paryża.

Dwie mowy-
dwa ustroje.

(Od własnego korespondenta
,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, w listopadzie.
W ubiegłą niedzielę prezydent Her

riot odwiedził Lens, miasto, które złą
czyło swą nazwę z historją wielkiej
wojny. Zniszczone zupełnie w latach
1914—1918 odbudowane całkowicie w

1920—1929 r. liczy obecnie Lens więcej
mieszkańców aniżeli przed wojną, mi
mo inwazji niemieckiej, która zrówna
ła z ziemią departament Pas-de-Calals,
nie oszczędzając nawet tych wspania
łych pomników kultury średniowiecz
nej, jakiemi były gotyckie katedry i
stare, pamiętające czasy wypraw krzy
żowych, kościoły i opactwa romańskie.

Premjera Francji witały na dworcu
dzieci. Przed merostwem spotykały go
delegacje robotnicze i przedstawiciele
organizacyj społecznych. Na placu
przed ratuszem zgromadziły się tłumy
publiczności, która sama utrzymywała
porządek. Oczywiście oprócz reprezen
tantów korpusu oficerskiego — nie wi
działo się nigdzie mundurów wojsko
wych i policji. Mimo zbrodni, której
ofiarą padł prezydent Doumer — szefo
wie Francji rezygnują z jakichkolwiek
,,środków bezpieczeństwa".

— ,,Nie mam najmniejszego powo
du otoczeć się z policją — mówił nie
dawno prezydent Herriot, Jestem
takim samym obywatelem jak dzie-

siątki, miljonów moich współroda
ków. Mogę mieć przeciwników poli
tycznych — ale nie mam wrogów".
A gdy prefekt policji silnie zdener

wowany od czasu zamachu Gorgułowa
wspomniał o ,,osobnikach niepoczytal
nych" — odpowiedział premjer:

— To trudno. Na to może być nara
żony każdy przechodzeń spacerujący po
bulwarach. Na szczęście nie jest tak
źle. Warjatów jest stosunkowo mało
— a po drugie każdy minister demo
kratycznej republiki może być natych
miast zastąpiony bez niebezpieczeń
stwa dla ustroju Francji.

Herriot uczestniczył w Lens w uro
czystości poświęcenia nowego szpitala
i.wielkiego zakładu dla dzieci. W cza
sie przyjęcia w merostwie wypowie
dział wielką mowę o roli Francji w

organizacji pokoju Europy i świata.
— Przyjechałem tutaj — mówił

prezes gabinetu — aby jeszcze raz

pochylić głowę i przed poświęce
niem i przed bohaterstwem i przed
pracą, Kraj ten, jedną z najpiękniej
szych prowincji Francji zaorała gro
bami wojna. W jednej tylko miej
scowości, w malutkiej Notre Damę de
Lorette, znajduje się 55.000 grobów.
A na polach Lens śpią snem wiecz
nym nie tylko setki tysięcy Francu
zów ale również długim szeregiem
ciągną się groby angielskie. Leży
tam 120.000 Anglików, synów tego na
rodu, któremu przesyłam dzisiaj naj
serdeczniejsze, bohaterskie pozdro
wienie.

Pas-de-Calais było tak zniszczone,
iż w 1919 twierdzono, że odbudowa

kraju jest wogóle wykluczona... Je
dnak olbrzymia praca rolnika i ro
botnika francuskiego dokonała dzie
ła, w którym, jak to stwierdzają na
wet obcy, objawił się genjusz na
rodu,

Tam gdzie przeszła wojna — wszy
stko oddycha dziś pokojem i wszy
stko pragnie pokoju... Pracujemy
wszyscy dla wielkiej idei zbliżenia i
współpracy ludów. I głosząc pokój
— staramy się również by panował
on w naszem społeczeństwie. Nie
można bowiem rzucać haseł pokoju
na zewnątrz, jeżeli niema wspólpracj’
wszystkich obywateli w ojczyźnie"...
Mówiąc o najlepszej woli Francji, o

wysiłkach ogromnych na terenie mię
dzynarodowym w celu odsunięcia od
ludów Europy widma wojny, któraby
zniszczyła jej odwieczną i wspaniałą
kulturę — określał Herriot wielkie po
słannictwo swej ojczyzny:

,,Wznieśmy w górę serca. Na cmen
tarzu w Maison Blanche spoczywa
75.000 Niemców, których groby otacza

Francja poszanowaniem i opieką. Otóż
z pewnością większość tych ludzi, któ
rzy tam leżą — pragnęła pokoju i chcia-
ła pracować w pokoju. Wobec tych gro
bów wyrażamy jedno tylko życzenie:
aby ludy Europy usłuchały wezwania

Francji, wezwania do położenia kresu

zbrodniczem nienawiścioml"

Słowa i bagnety.
W tym samym dniu, w którym do

Lens przyjechał Herriot — zaszczycił
swą Wizytą Turyn Mussolini. Wjazd
włoskiego prezydenta ministrów do

stolicy Piemontu miał charakter bar
dzo uroczysty: chodziło o zaznaczenie,
że najbardziej opozycyjnie nastrojone
miasto włoskie wita z entuzjazmem
dyktatora, że Piemont nawraca się na

faszyzm.
Ażeby powagi tego dnia nie zmąciła

jakaś nieprzewidziana i przykra mani
festacja - przedsięwzięto najdalej idą
ce środki ostrożności. Na kilka dni

przedtem wszyscy właściciele garaży
musieli co godzinę podawać najdo-1
kładniejsze informację tyczące się kie-’

równików aut, które przybywały z pro
wincji. W niedzielę zamknięto już o

piątej rano ulicę prowadzące z dworca
do prefektury. Po obu stronach sze
rokich jezdni stał poczw’órny rząd w’oj
ska. Na placu przed dworcem trzyma
ła prócz tego straż milicja faszystow
ska z najeżonemi bagnetami. Za wo]
skiem i milicją stali jeszcze, obróceni
twarzą do publiczności karabinierzy.
O godzinie dziewiątej ukazał się Mus
solini. Otoczona motocyklistami i wo
zami agentów limuzyna Wodza pom
knęła w szalonym pędzie przez miasto.

Wielka mowa, ,,historyczna" jak we
dług zdania prasy włoskiej, zaczęła słę
o godz. 10.

— Lud turyński — mówił II Duce --

należy do rasy wojowników. Przed wa
mi, dziewięć lat temu, mówiłem, że

Piemont jest awangardą faszyzmu.
Czyż mogło być inaczej. Turyn jest
miastem rzymskim. Turyn, miasto oblę
żeń i bitew, dał swą krew powitaniu,
Turyn dał faszyzmowi Mario Giodę i
członka kwadrumwiratu, bohatera de
Vecchi! Turyn, miasto graniczne, nie
obawia się wojny!

W dalszym ciągu definjow’ał premjer
włoski swoje, znane już zresztą poglą
dy na równouprawnienie Niemiec w za
kresie zbrojeń, które im prędzej się
im przyzna tem lepiej.

,,Prowadzimy politykę pokoju. Ale

są ludzie, którzy nam darować nie mo
gą, że nasze zasady nie pokrywają s?ę
z ich hasłami. To jest prawdziwa woj
na poglądów i doktrym, ale partja jest
wygrana. Nam przypada zwycięstwo...
Włochy pragną pokoju, ale pokoju,
który nie może różnić się od pojęcia
sprawiedliwości. Lecz z tamtej strony
granicy znajdują się ludzie, którzy
przebaczyć nie mogą, że Italja masze
ruje zawsze w pierwszym szeregu!!
Dla nich jest skandalem, że istnieją
Włochy faszystowskie, przedstawiające
siłę przeczącą ich pojęciom, obalonem

już przez czas!... Wynaleźli oni lud...

by wmawiać w niego urojone potrzeby
i iluzoryczne prawa!".

Czego chsą Włochy?
Tak mówił Mussolini. Jest niezwykle

charakterystyczną reakcja prasy fran
cuskiej, w’szelkich odcieni... na ow’e

deklaracje, tak odbiegające od idei,
którem pozostaje wierną Francją. Te

wszystkie gwałtowne aluzje, które pod
adresem sąsiadów z za Alp Sebaudz-
kich rozsnuł II Duce — przyjmuje słę
nad Sekwaną z najzupełniejszym spo
kojem. Nawet te ataki przeciwko
,,przebrzmiałem doktrynom", któremi
są praw’a obywatela niezawisłość są
dów, wolność słowa — nie w’ywołują tu

żadnych sprzeciwów. Na marginesie
ośw’iadczeń w spraw’ie ,,wojny doktryn"
zaznacza tylko prasa paryska, że niko
mu we Francji ani się śni walczyć z

Wodzem o zasady. Każdy kraj ma taki
ustrój na jaki zasługuje — a hasła
wolności człowieka i obywatela żadnej
propagandy dzisiaj już nie potrzebują.
Tydzień temu Mussolini anektował
Napoleona, twierdząc, że cesarz Fran
cji był lOO% Włochem. Wczoraj ogło
sił klęskę demokracji i zwycięstwo
systemu dyktatury. Jeżeli takie posta
wienie kwestji spraw’ia zwolennikom
faszyzmu przyjemność — tem lepiej.

Ważniejszą natomiast jest kwest]a
polityki zagranicznej Włoch i tych cią-

Trzy ,,Parki" i nić pokoju

Niemcy, Mussolini i Bolszewja,
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Mydło Regera
przed naś1adownictwami.

’gle powtarzanych reklamacyj o spra
wiedliwość, o pokój oparty na zasadach

równowagi.
,,Mussolini — pisała ,,Gringoir" -

jest zdania, że jego kraj nie zajmuje
. w Europie stanowiska odpowiadają-
. cego ambicjom obywateli Włoch,

twierdzi, że traktaty nie zrealizowa
ły dążeń włoskich, "jakkolwiek Italja
włączyła w swe granice 800.000 Niem-

, ców, by zapewnić sobie solidną grani
_" cę strategiczną, której my nie po

siadamy. Ciągle się mówi o niespra
wiedliwości w Europie. Ale, jeżeli
rzeczywiście ta niesprawi,edliwość
istnieje — czyż można obarczać za nią
odpowiedzialnością Francję?
I w Paryżu wysuwa się pytanie, o co

właściwie Wiochom chodzi? Do czego
dąży polityka Rzymu? Jakie ,,niespra-
w!edliwpści" zarzuca się traktatom?

Czy przyznanie etnograficznie j hi
storycznie polskiego Pomorza Rzeczy
pospolitej? Czy przyznanie zupełnie
słowiańskiej Dalmacji Jugosławji?
Czy stworzenie niepodległej Czechosło
wacji, której kultura i przeszłość wcale
nie ustępuje cywilizacji Madziarów, a

może nawet ją przewyższa?
W Rzymie ciągle się mówi o ,,pokoju

,opartym ńa prawie" -r- a nigdy jeszcze
ńię _określono jasno i. wyraźnie, na czem

ic ,,prawo" ma polegać. Albowiem wąt
pliwą jest rzeczą, aby II Duce mówiąc
o ,,niesprawiedliwości terytorjalnej
traktatów" miał na myśl.i nawskroś
niemiecki południowy Tyrol i słowiań
"ską Istrję.

Tad. Kielpiński.

,,Cenzurki" i ,,czarne listy".
Rozporządzenie Prezydenta zmienia stosunki służbowe profesorów.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wl.). W uh.
sobotę ukazał się znowu ,,Dziennik "U
staw" w którym znajdujemy’ 15 nowych
rozporządzeń z mocą ustawy, zadekre
towanych przez Pana Prezydenta. M.
in. ukazało się rozporządzenie, dotyczą,
ce zmian w stosunkach służbowych pro
fesorów szkół wyższych. Do ,,cenzu
rek", które zastosowano wobec urzędni
ków państwowych i nauczycieli dołą
czyć należy obecnie t. zw. ,,wykazy
służbowe" profesorów szkół wyższych,
w^ których wszystko będzie notowane...
Wzór tych wykazów ustali min. Oświa
ty.. Pod względem służbowym najbar
dziej pokrzywdzeni zostaną asystenci
na wyższych ucze]niach.

Jeżeli już mowa o ,,cenzurkach" na
leży podać również wiadomość, kolpor
towaną przez prasę warszawską, iż
Ministerstwo Skarbu poleciło wygoto
wać ,,czarne listy" tych rolników, któ
rzy zlekceważyli swe obowiązki wobec

państwa, Lista ta ma być układana
według województw.

Rzecz polega na głębokiem nieporo
zumieniu. Rolnicy nie uchylają się od
obowiązków państwowych, tylko nie
mają już z czego płacić.

Przy tej sposobności należy donieść,
iż Min. Rolnictwa wydało okólnik do

podwładnych mu urzędników, w któ
rym poleca iść jak najdalej na rękę pe
tentom w sprawach parcelacyjnych.

Braun wniesie skargę przed trybunat stanu.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, ,31. 10. Kuratela rządu Rze
szy nad Prusami stała się faktem do
konanym. Dla obejścia następstw, jakie
wynikają z wyroku lipskiego rzą-d Rze
szy zamianował nowych komisarycz
nych ministrów, przyznając dwom go-
dność ministrów Rzeszy bez teki.

W dniu dzisiejszym nastąpi oficjalne
ogłoszenie nowego składu komisarycz
nego gabinetu. Będzie on wyglądać
mniejwięcej następująco:

sprawy wewnętrzne - dr. Bracht,
skarbu - dr. Popitz,
oświata - prof. uniwersytetu dr.

Kaehler,
sprawiedliwości - prezydent sądu

Anz,
ministerstwo handlu — zostało za

mienione na ministerstwo pracy i go
spodarstwa. Zarządzane ono będzie
przez sekretarza stany dr. Tirnsta. Mi
nisterstwo rolnic.twa obe,jmuje minister

wyżywienia Rzeszy, były starosta we

Wyrzysku baron Braun. Ministrowie
Bracht i Popitz zostali zamianowani
ministrami Rz,eszy bez teki.

Dawniejszy rząd praski pod przewod
nictwem Brauna wystąpił z estrem

protestem przeciwko naruszeniu zasad
niczych praw państwowych, oraz sa
modzielności kraju związkowego.
Rów’nież Rawarja protestuje przeciwko
zarządzeniu gabinetu Rzeszy. Nie jest
wykluczonem wdrożenie nowej skargi,
przed Trybunałem Stanu w Lipsku.
Jej znaczenie miałoby naturalnie cha
rakter więcej akademicki, albowiem
kto posiada w!adzę, nie troszczy się o

prawo. W każdym razie wydaja się
prawdopodobnem. że rząd pruski zech-
ce odczekać wyniku wyborów w dniu
6 listopada. AR.

"Reorganizacja” N. T. A.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wl.) W przy
gotowaniu jest nowela do ustawy o Try
bunale Administracyjnym. W związku
z tem, zarządzenie o usuwa Iności sę
dziów Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego- zostaje przedłużone do koń
ca bieżącego roku, co też zostało już o-

głoszone. Prezesem NTA ma zostać dr.
Piętak, szef biura prawnego Rady Mi
nistrów. Wysuwana jest również kan
dydatura. wiceministra sprawiedliwości
p, Sieczkowskiego.

OD OL
zawiera nadzwyczajnie
skuteczny antyseptyk,
którego działanie trwa

jeszcze kilka godzin
po płakaniu.

Dlatego ODOL jest
polecany przez znawców

jako najlepszy środek do

pielęgnowania jamy ustnej.

nowią uposażenia. M. S. W . zatrudnia
5.016 urzędników, oraz 936 funkcjonar
iuszy niższych.

Zwrócić należy uwagę na fakt, iż np.

wpływy z podatku przemysłowego pre
liminowano w budżecie w wysokości
dwukrotnie większej od wpływów z

bież, półrocza 1932/33, mianowicie na

192 milj., pomimo, iż uchwalona nowe
la przewiduje pewne ulgi. Skąd ten

optymizm, gdy równocześnie podaje się
np., iż kapitał zapasowy Monopolu Spi
rytusowego zmniejszył się o 55.21(1.900
zł. Na optymizm są nastawione d-oćko_
dy z podatku majątkowego, ceł, opłat
stemplowych i monopoli. Nad wyso
ko preliminowanymi podatkami —

przemysłowym, dochodowym i grunto
wym - unosi się groźne widmo ege-
kutora.

Rów’nocześnie z bu.dżetem państ,wo
wym został w’niesiony preliminarz
wpływów’ i rozchodów Kolei. Wydatki
wynoszą 974.033 tvs. zł, wpływy nato
miast -- 1 .136.333 .000 . Nadwyżka 162
milj. zł przeznaczona jest: 112 milj. na

dopłatę do funduszu inw’estycyjnego, 50
milj. wpłaty do skarbu państwa.

Wątpić należy, aby przy obecnym
stanie gospodarczym kraju kolej mogła
dać tak wielkie zyski.

w w -

Łącznie z preliminarzem budżeto
wym wniesiony został do Se,jmu pro
jekt ustawy skarbow’ej, który ma ule-

gałizow’ae praktykę rządów sanacyj
nych o t. zw’. luzach budżetowych,
wprowadzonych przez b. premjera
marsz. Piłsudskiego. Projekt tej usta
wy mówi, iż otw’ieranie now’ych, poza
budżetowych kredytów może dokony
wać min. Skarbu po uzyskaniu zgody
ciał ustawodawczych pod warunkiem,
iż wskaże odpowiednie pokr,ycie.

W nagłych wypadkac,h minister może

wydatkować w porozumieniu z Radą
Mi,nistrów, ogłosi nast. w ,,Monitorze"
i uwi,adomi Najw. Izbę Kontroli oraz

przedłoży Sejmow’i w’niosek o kredyt
dodatkowy.

Projekt ten natomiast upoważnia mi
nistra do przenoszenia kredytów mię
dzy paragrafami, obejmującemi wy
datki administracyjne i plany finanso
wo gospodarcze poszczególnych mono
poli i funduszów państwowych. Prze
noszenia te robi tylko za zgodą pre
miera. Minister skarbu, będzie miał

p.raw,o pozatem zwiększ,yć wydatk,i na

spł;atę długów państw’owych., o ile bę
dzie m,iał od.powiednie pokrycie.

. 4

Nad terni to. sprawami rozpocznie
Sejm w czwartek,, dnia 3 listopada, ge
neralną. dys.kusj.ę,.

Kościół katedralny w Mińsku bolszew’i
cy. przerobili na teatr- komunistyczny.

Optymistyczny szacunek dochodów. Fundusze dyspozycyjne. Selm rozpocznie debat;.
(Od warszawskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 30. 10.

Ostatnie posiedzenie Rady Ministrów
pr-zed otwarciem sesji Sejmu uh. soho-_
ty rozpoczęło się już o godz. 8 rano, co

dało powód do różnych domysłów pra
sie i sferom politycznym. Sprawa się
rychło wyjaśniła. Kilku_ PP- ministrów,
korzystając ze świąt chciało rychło wy
jechać z Warszawy. R.ównież premjer
Prystor wyjeżdżał do Spały, zaproszo
ny przez Pana Prezydenta i dlatego po
siedzenie zwołano tak wcześnie.

Radą Ministrów obradowała nad

sprawami formąlnemi w związku z

wniesieniem preliminarza budżetowego
do, Sejmu. Pozatem zapadło postano
wienie, iż przez cały rok praca w urzę
dach państwowych trwać będzie od

godz. fi rano do godz. 15, w soboty zaś
od8do13ipół,

Na tem posiedzenie zakończono.

Cała uwaga społeczeństwa skupia się
obecnie na odcinku sejmowym.

Pierwsze posiedzenie rozpocznie- stę
we c-zwartek o godz. 10 rano.

Na wstępie złoż,y ślubowani;e posel
skie pięciu posłów nowych: trzech z

RB,, na mi_ejsce pp. Jana Piłsudskiego,
Wartałskiego i Grodzickiego. Pozostali

dwaj - to frakcja kom_unistyczna.
Preliminarz budżetowy został wnie

siony do Sejmu w myśl wskazań pr.ze
pisów konstytucyjn-ych ub. soboty w

rannych godzinach uczynił więc tor- .

malnościom zadość. Natomiast mar
szałkowi Sejmu p. Świtalskiemu Klub

Narodowy czyni zarzut, iż zlekceważy}
sobie postanowienie Konstytucji, która
nakazuje zwołanie Sejmu najpóźniej 81

października.
Dochody państwa w nowym budże

cie złożonym Sejmowi przewidywane
są bardzo optymistycznie. Są one na
wet wyższe od tegorocznych, szczegól
nie w dochodach przedsiębiorstw pań
stwowych i monopoli.

Daniny publiczne mają przynieść
l.956.452.000 zł. Wpływy z monopolów
ustalono, jakby to był okres ,już pokry-
zysowy, na 661.171 .000 . Przedsiębior
stwa państwowe mają dać 102.647.920,
wpływy z podatków bezpośrednich pre
liminowane są na sumę 519.100.000, po
średnie na 159.952.000 .

Na_jwy-ższą pozycję w podatkach po
średnich stanowią wpływy z ceł, które
przewiduje się z wysokości 135 mil.i, zł
Jest to suma wyższa, aniżeli w roku
ub., bowiem projektuje się podwyższe-
szenie ceł na niektóre towary zagra
niczne.

Podatek od cukru, ma dać 105 milj.
-zł, zaś opłaty stemplowe ąż 130 milj.

. W wydatkach rzucają się w oczy
fundusze dyspozycyjne poszczególnych
m. inistrów, które mimo tak ciężkich

,czasów utrzy-man.o w wysokości z roku
ub. Minister Spraw Wojskowych Pił
sudski otrzymuje 8 milj, funduszu dy

spozycyjnego, min. Spraw Wewnętrz
nych 6 milj, min. Spraw Zagranicz
nych 4.709 tys. zł i dodatkowo 4.280

tys. na propagandę zagraniczną.
Wydatki min. Skarbu są nast.: za

rząd centralny - 4.208.990, dodatki

funkcyjne dla urzędników 1.800 tys.,
władze i urzędy skarbowe - 57.850.300,
urzędy celne - 8 .213.700.

Łącznie wydatki min. Skarbu wyno
szą 117.021.460. zł.

Wydatki min. Spraw Zagranicznych
wynoszą. 43.296 tysC Zar-zą-d centralny
- 4.084 tys., urzędy zagraniczne -,

26.360 tys., instytucje międzynarodowe
-2 .507 tys. Na biuro komisarza gene
ralnego w Gdańsku preliminowano
1.385 tys.

Wydatki min. Spraw Wojskowych
preliminowano na 822.700 t,ys. Utrzy
manie wojska lądowego 369.190 tys.,
utrzymanie, marynarki 11.360 tys. Za
opatrzenie wojska w wydatkach stałych
preliminowano na 225.330 tys. i 119.830
tys. w wydat,kach niestałych, zaopa
trzenie marynarki wynosi 11.980 tys. i
w niestałych wydatkach - 17.700 tys.

Budżet min. Spraw Wewn. prelimi
nowany jest na w wydatkach na

202.530.923. Na zarząd cercitralny —

8.094.958, na województwa i staros wa
--- 27.444.304 policja państwowa -

104.521.566 (w ub. roku 113.018.627 ,-

zm-nie_jszone etaty ’— red.) .

Najwyższą, pozycj,ę w wydatkach t-
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Duch przed plebanją
ustąpił dopiero wobec modlitw kapłana.

Wypadek dziwny wydarzył się w

nowszych czasach w parafji Unter-
warenberg djecezji Lewantyńskiej (kra
ina w Austrji).

Pewien młodzieniec Stałzer-Toni
miał zamiar ożenić się z dziewczyną,,
któr służyła w Langenthon. Lecz pro
boszcz miejscowy ks. Mateusz Schebel
dla pewnych powodów czynił mu tru
dności. Rozgniewany Stołzer-Toni za
czął pić na umór i w rezultacie zmarł,
zatruwszy się alkoholem. W jakiś czas

potem zauważył proboszcz, ks. Sch’e
bel, że o zmierzchu ktoś bardzo pode
nerwowany chodzi przed plebanją.
Gdy spacer ten tam i zpowrotem trwał
coś koło godziny, ks. Schebel zacieka
wiony, kto to może być i co sobie ży
czy, wyszedł z plebanji i ku swemu

zdumieniu poznał w spacerującym nie
boszczyka, Stolzer-Toni. Od tego dnia
zjawisko to powtarzało się o tej samej
porze codzień. Wreszcie zauważyli to

parafjanie ze wsi. Wszystkich ogarną!
strach i nikt się nie ważył w nocy cho
dzić drogą koło plebanji. Poczęto
narzekać na proboszcza, któremu przy
pisywano winę za te odwiedziny z za-

grobu. Ks. Schebel w końcu zmuszony
był donieść o tym dziwnym wypadku
swemu biskupowi. Ordynarjat bisku
pi polec,ił proboszczowi odczytać ko
ścielne egzorcyzmy, lecz ten zwrócił się
z prośbą do kurji biskupiej, o wydele
gow’anie do t,ej czynności kościelnfej in

nego kapłana, który nie miał ze zmai-

łym Stolzer-Toni żadnych stosunków
ani zatargów. Kurja biskupia przychy.
lila się do tej prośby i z Suchlany przy
był młody ksiądz, który na miejscu
miał odprawić egzorcyzmy kościelne,
przyczem biskup zabronił mu wdawać
się w rozmowę z ukazując-ym się du
chem.

Gdy się zbliżył wieczór, ksiądz usta
wił przed plebanją stół, na stole umie
ścił krucyfiks z dwoma gromnicami i
z rytuałem rzymskim w ręku począł
oczekiw’ać na zjawisko. Jak zw’ykle, tak
i tym razem ukazał się zmarły Stolzer-
Tcni i rozpoczął sw’ój niesamow’ity spa
cer. Kapłan zapalił świece i przy ich
św’ietle rozpoczął odczytyw’ać przepisa
ne modlitw’y. Zjaw’isko tymczasem
rozpoczęło zw’ykłym swym trybem
chodzenie tam i z powrotem, ale nagie
przystąpiło do klęczącego kapłana i w

nadzw’yczaj ostrym tonie zapytało:
,,Co ksiądz chce ode mnie?" Kapłan,

nie dając mu żadnej odpowiedzi, od
czytyw’ał kościelne egzorcyzmy. Wów
czas posłyszano przeraźliwy krzyk i
zjaw’isko znikło. Od tej dat,y nastał

spokój i nigdy już spacerującego du
cha nie widziano. Lecz młody kapłan
przypłacił to życiem, gdyż w’skutek
nadmiaru w’zruszeń rozchorował się
pow’ażnie i po kilku miesiącach
zmarł.
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kto zakupi los I-ej Klasy Państwowej L,oterji Klasowej
w najszczęśliwszej kolekturze

,,Nsdzieia", Lwów, Legionów 11 I
Plan gry nowej Loterji to rewelacja dla uczestników. Tak korzy- =

stnych szans wygrania, tylu preniji i takich wygranych jeszcze g
nie było! Już ną jeden los można wygrać

1.000.000 złotych I
a pozatem każdy los może być 5 razy wylosowany w ciągu =|

Loterji i oprócz wygranych, w planie przewidzianych, osięgnąć =

5 premji w rozmaitych wysokościach. =

Ciągnienie rozpoczyna się już 17-go listopada br.! |

Ogólna suma wygranych wynosi około

24 milionów ztotych. I
Ceny losów niezmienione: ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały zł 40. 5

Losy wysyłamy za zaliczeniem pocztowem lub też za uprzed- ||

nią wpłatą należytości na nasze konto w P. K. O. ?ir. 405.016. ||
Na odwrotnej stronie blankietu należy wymienić cel przesłania g

kwoty tudzież dokładny adres. Ł (20781 s

- W naszej najszczęśliwszej kolekturze podają stale główne wygrane. — g
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Wianki na Zaduszki.

Rybacy mieszka.jący nad Dunajem w dzień Zaduszny wyjeżdżają łodziami na

rzekę i w tem miejscu, w którem utonął ich kolega lub przyjaciel, rzucają na wodę
żałobne wieńce.

Czy umarli żygą?
(Z rozprawy dr. K!imsch).

Dnia 2G lutego 1860 r. w Ameryce o-

giosił drukiem ks. Bonifacy Wimmer
następujące zdarzenie: ,,W naszym kla
sztorze św. Wincentego, położonym w

pobliżu miejscowości Latrobe, ukazał
się jednemu z naszych nowicjuszów
zmarły Benedyktyn, w stroju zakon
nym. Poraź pierwszy ukazał się 18 lu
tego 1859 r. i zjawisko to powtarzało
się codzień aż do 19 listopada tegoż
roku, raz między godziną 11-12 z rana,

innym znów razem między godziną
12—2 w nocy. Dopiero dnia 19 listopa
da nowicjusz, będąc w towarzystwie je
dnego z braci zakonnych, odważy! s:ą
zapytać ukazującego się Benedyktyna,
co on sobie życzy. Na to otrzyma! od
powiedź: ,,Już od 76 lat pokutuję w

s ogniu czyścow’ym za to, iż nie odprawi

lem 17 mszy św., które powinienem by]
odprawić. Jeszcze 11 lat muszę poka
z.ywać się ludziom, jeśli ty mnie nie

wyratu,jesz.". Potem prosił o odprawie
nie na swą intencję 7 mszy św. a od
nowicjusza zażąda!, aby ten odprawia!
na tę samą intencję ćwiczenie duchow
ne w ciągu 7 dni również.

Mamy w Polsce ponad sto karteli i two
rzą się ciągle nowe. Świeżo powstał kartel

fabryczek wyrabiających torebki papiero
we do pakowania i zapewne torebki wkrót
ce podrożeją.

o a

Solidarne wystąpienie włościan nic po
zostało bez skutku. We wszystkich mia
stach powiatów włocławskiego, nieszaw-

skiego i lipncwskiego oraz w Mławie ob
niżono o połowę opłaty targowe.

F. Antoni Ossendowski.

Powieść.

(Ciąg dalszy.)
Do kliniki przychodził teraz tylko w

rannych godzinach, gdy profesor, bada
jąc chorych, miewał praktyczne W’ykła
dy i kolokwja z asystentami, resztę zaś
czasu spędzał w domu, lub na dalekich

pieszych przechadzkach.
Myślą coraz częściej biegł do rodzi

cielskiego domu, przypominając sobie

szczegóły swego dzieciństwa, jak gdyby
w niem chciał znaleźć jakieś wskazów’
ki, objaśniające jego stan obecny.

W dzieciństwie do łat dziesięciu,
Wacław przebywał praw’ie wyłącznie z

matką, nad życie kochającą sw’ego jedy
naka i poświęcającą mu cały sw’ój czas.

Ojciec przyjeżdżał rzadko. Nie byw’ał w

domu nieraz dwa łata. Jako inżynier,
pracow’ał na Syberji, budując kolej
gdzieś nad brzegami Pacyfiku. Na ur
lopy przyjeżdżał na krótko, lecz i wtedy
naw’et miał dużo spraw, często wyjeż
dżał do Petersburga i rodzinie udzielał

się mało.

Chłopak rósł i rozwijał się pod wy
łącznym wpływem matki.

Kobieta wykształcona wszechstronnie
i religijna zocy. -”zpniła synowi wiarę w

Boga i niewzruszone zasady etyki.
Z biegiem czasu wolhomyślni koledzy

f racjonalizm, panuiąpy w’ medycynie, —

W znacznym stopniu osłabiły w nim re-

ligijne uczucia, lecz nie zdołały pozba
wić go moralności.

Przypomniał sobie teraz kilka waż
nych w’ypadków ze swego dzieciństwa.

Pewnego razu, bawiąc się w pokoju
matki, spostrzegł czytaną przez’ nią
książkę.

Jako czteroletni zaledwie chłopak,
szukał w niej rycin, lecz, nie znalazł
szy, chciał już położyć książkę na stoli
ku, gdy w’zrok jego padł na dużą, pięk
ną literę, od której się zaczynał roz
dział.

Pobiegł do matki i zapytał, co ozna
cza ten znak.

Pani Piotrowska, widząc zaintereso
wanie chłopaka, przyniosła alfabet i na
prędce raz tylko jeden pokazała mu li
tery.

Tej jedynej lekcji starczyło, aby ma
ły Wacław zaczął biegle czytać.

Przypominając sobie ten szczegół ze

swego życia w’ydawało mu się teraz, że

chyba już na świat przyszedł z wiedzą
pisma.

Z równą łatwością udaw’ały mu się
języki obce. Jeszcze w gimnazjum na
uczył się czterech języków’, czytając ze

słownikiem Walter Scotta, Goethego,
Victora Hugo i Dante Alighieri.

Miał przytem przeświadczenie, że ob
ce języki te znał niegdyś, albo też są
one gw’arami jakiejś ogólnoludzkiej mo
wy. którą władał biegle.

W jakim to czasie posiadał on taką
pra-mowę, — tego objaśnić nie mógł,
lecz pewność, że tak musialo być,
wzmocniła się ostatecznie z powodu
zwykłego przypadku.

Jeden z gimnazjalnych kolegów’ Wac
ław’a był synem rabina, człowieka po
ważnego i uczonego.

Przyszedłszy pewnego ,razu.do chłop
ca, aby pożyczyć od niego jakiejś książ
ki, zastał go nad studjowaniem języka
hebrajskiego.

Wacław zainteresowany tajemniczą
formą pisowni, poprosił o alfabet i, przej
rzawszy go, odrazu zaczął poprostu
czytać.

Stało się z nim to, co bywa z wybit
nie utalentowanymi muzykami, którzy
rzuciw’szy okiem na arkusz nut, mogą
powtórzyć na fortepianie całą zapisaną
melodję.

Czasem, słuchając brzmienia obcej
moww, chłopak po chwili zaczynał od
najdyw’ać w niej znane mu słowa i pod
świadomie kojarzył ją z innemi języka
mi ludzkości.

Teraz, myśląc o tych swoich zdolno
ściach lingwistycznych, przychodził do

w’niosku, że człow’iek w sw’ym rozwoju
przez przeciąg setek tysięcy lub miljo-
nów lat nauczył się ściśle w’yrażać
dźw’iękami znanemi potrzebne idee,
one zaś, mimo pozornie różnie brzmią
cej firmy, mogą na w’rażliwe natury
działać bezpośrednio przez sam dźwięk,
wyw’ołując w mózgu odnośne emocje.

— Logos! — rozumował nieraz Wac
ław. — Przedwieczne słowo — wspólne
dla wszystkiego co żyje świadomie i nie
świadomie, praźródło i pierwowzór
w’szelkiej mowy, wyrażającej ideę i bu
dzącej w’yobraźnię... Logos brzmi i dzia
ła w mowie Hotentota i boskiego Pe-
trarki.

Z matką swoją nie potrzebował pra
w’ie rozmawiać.

Z jednego rzutu oka rozumiał jej
myśli, odpowiada! na nie lub spełniał jej
życzenie natychmia.st.

Narazie dziwiła się ona wrażliwości

małego swego Wacka, z biegiem czasu

przyzwyczaiła się do tego, i — ten spo
sób porozumiew’ania się niemal całko
wicie utarł się pomiędzy matką a syn
kiem.

Wacław doszedł do czternastego ro
ku życia, - nadwrażliwość jego dosię
gła szcz.ytu. Mógł wyczuć myśli matki i
najbliższych przyjaciół na odległość, a

naw’et zupełnie dokładnie i w najdrob
niejszych szczegółach i odcieniach.

Pewnego razu, rozwiązując jakieś tru
dne zadanie algebraiczne, podniósł nagle
głowę i wsłuchał się w dochodzący go
zdaleka glos — jak gdyby przytłumiony
odległością., lecz, jłyraźńy. Poznał głos
ojca, dla którego czuł uwielbienie i za
chw’yt przed jego niezwykłym rozumem

i energją. Wyraźnie usłyszał:
— Wysiać natychmiast telegram do

żony i pow’iadomić ją, że pojutrze wyjeż
dżam na urlop i będę w domu 20 gru
dnia.

Chłopak pobiegł do matki i opowie
dział jej co słyszał.

Nazajutrz dostarczono telegram, po
twierdzający słowa Wacława.

Wieczorem, leżąc już w łóżku, my
ślą! o ojcu, ciesząc się, że zobaczy go i

posłyszy jego wesoły, śmiały głos.
(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY,

Kino ,,MORSKIE OKO”. Dziś i dni następ
nych film romantyczny p. t. ,,Miłość Dońskiego
Kozaka”, Bogaty nadprogram i aktualne ty
godniki,

Kino dźwiękowe ,,BAJKA”. Dziś i dni na
stępnych murzyński film p. t . ,,Dusze czarnych”
(Halleluja) granych przez samych murzynów.
Nadprogram: ,,Frigo w szarym domu”.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI.

31. 10. par. ,,Mercur" (Prove), par. ,,To
ruń" (PAM), par. ,,Vesuvius" (PAM); 1. 11.

par. ,,Rosendal" (PAM), par. ,,Utklippan"
(PAM); 2. 11 . par. ,,Exelsior" (PAM); 3. 11.

par. ,,Ribersborg" (PAM); 4. 11 . par. ,,Min
!ia" (PAM); 5. il . par. ,,Sylvia" (PAM); w

tych dniach: żagl. ,,Elisa" (PAM), żagl.
,,Heinrich" (PAM) i par. ,,August Blunae".

APEL DO PANA DYREKTORA

URZĘDU MORSKIEGO.

Jak się dowiadujemy, w Urzędzie Mor
skim zwolniono w ostatnich dniach kilku
nastu pracowników, między którymi są i
tacy, którzy pracowali przy budowie portu

już od siedmiu lat. Rozumiemy, że coraz

większe kompresje budżetów pociągają co
raz to nowe ofiary wśród pracowników,
lecz niezrozumiałe są dla nas redukcje
nie podyktowane koniecznościami oszczęd
nościowemu, a jedynie chęcią niecelowej
wymiany personalnej.

Dowiadujemy się bowiem, że równocze
śnie, kiedy zwolniono jednych pracowni
ków, przyjęto znów kilku nowych ludzi

na magazynierów oraz jednego na nadzor
cę robót budowlanych.

Zaznaczyć przytem należy, że dla bę
dących w toku robót trzeba będzie przecież
przyjąć nowych ludzi, lub też wstrzymać
dalsze roboty budowlane, jak np. przy bu
dowie wiaduktu nr. IV, gdzie cały nadzór
techniczny został zwolniony. Zwolnienie
wysłane zostało przez wydział personalny,
rzekomo bez wiedzy a nawet wbrew woli
kierownictwa budowy.

Co więcej, zwolnionym nie dano nawet
możności wykorzystania przysługujących
im urlopów wypoczynkowych, oraz ruguje
ich się natychmiast z mieszkań urzędo
wych, które mają do 31 października opu
ścić.

Nie przypuszczamy, aby tak drakońskie
a szczególnie wobec zbliżającej się zimy,
nieludzkie potraktowanie wieloletnich pra
cowników, leżało w intencjach dyrektora
Urzędu p. inż. Łęgowskiego, którego w do-
tyęhczasowych jego poczynanich cechowa
ła_ wielka wyrozumiałość i poczucie spra
wiedliwości. Nie wątpimy też, że dyrektor
p. inż. Łęgowski zechce poddać gruntow
nej rewizji te krzywdzące w wysokiej mie
rze decyzje i zbada osobiście przyczyny
zwolnienia wspomnianych pracowników,
jak również podstawy, na jakich przyjęto
nowych pracowników.

Już dosyć chyba mamy krzywd i rozgo
ryczenia, ażeby takiemi — zdaje się — nie-
przemyślanemi kontredansami personalne-
mi jeszcze więcej to rozgoryczenie pogłę
biać.

Z RUCHU PERSONALNEGO

W KOMISARJACIE RZĄDU.

W związku z projektowaną reorganizacją
(nie pierwszą zresztą i prawdopodobnie nie

ostatnią) w tutejszym Komisarjacie Rządu oraz

wymogami oszczędnościowemi otrzymało sze
reg urzędników (ponad 20 z dniem 1 październi
ka) wypowiedzenie stosunku służbowego.

Prócz tego, jak to zapowiedział p. Komisarz

Rządu na ostatniej konferencji prasowej, na
stępna serja wypowiedzeń, na dzień 1 listo
pada jest już przygotowaną. Dot,knąć ma ona

— według naszych informacyj — blisko 20 osób

z różnych wydziałów i to aż do niektórych na
czelników włącznie.

Już przedtem na zlecenie Komisarza Rządu
wyłączono z kompetencji naczelnika Wydziału
Prezydialnego i sprawy personalne, które jako
wyodrębniony referat objął p. Mocek.

Z dniem 27. bm. rozpoczął urlop zdrowotny
naczelnik Wydziału Prezydjalnego p. Horba
czewski. Przed kilku dniami zaś otrzymał dłuż
szy urlop główny kasjer miejski p. Ranicki,

któremu Komisarz Rządu polecił natychmiasto
we przekazanie protokólarne kasy i czynności
służbowych.

NOWY ŁADUNEK
BAWEŁNY AMERYKAŃSKIEJ.

Wszedł do portu gdyńskiego statek norwe
ski ,,Toledo”, który przybył z Housten (Siany
Zjedn. Ameryki) przez Kopenhagę. Statek ten

przywiózł ładunek 248 ton bawełny i 1345 ton

fosfatów.

Nowy sztab generalny do walki z nędzą.
Na podstawie przygotowanego już przez

Komisję organizacyjną programu, zwołano ogól
ne zebranie Obywatelskiego Komitetu niesienia

pomocy bezrobotnym, które odbyło się dnia 28.
bm. pod przewodnictwem wicekomisarza p. inż.

Szaniawskiego w sali Domu Ludowego.
Na zebraniu tern przedłożył przedewszyst-

kiem wyczerpujące sprawozdanie z akcji nie
sienia pomocy dla bezrobotnych w roku ubie
głym przez wybrany wówczas Komitet niesienia

pomocy, p. dyr. Kawczyński obrazując bogatym
materjałem statystycznym rezultaty tej akcji.

Podkreślił on przytem, że w zbiórce na cele

pomocy dla bezrobotnych największą ofiarność

wykazali urzędnicy, którzy na ogólną sumę
zbiórki w gotówce 103.400 zł, złożyli 47.000 zł

a zatem prawie połowę. Wysoce ofiarnymi byli
też mimo trudnej sytuacji własnej, gdyńscy rze
mieślnicy, którzy złożyli na bezrobotnych 11.000

złotych, wolne zawody natomiast, jak lekarze,
adwokaci, inżynierowie, -budowniczowie i t, p,
ofiarowali tylko 4.000 zł, przemysłowcy, arma
torzy, spedytorzy i kupcy złożyli 52(000 zł. Wy
datną pomoc opałową udzieliło Komitetowi

przedsiębiorstwo ,,Robur”, które ofiarowało 515

ton, a więc prawie 50 wagonów węgla,
W trzech kuchniach urządzonych przez Ko

mitet na Grabówku, Chylonji i Oksywju, wyda
no około pół miłjona obiadów w ciągu 6-ciu

miesięcy, nie licząc w to posiłków wydawanych
dziatwie w szkołach i przedszkolach. Bezdom
nym bezrobotnym udzielono 26.700 noclegów, na

zapomogi mieszkaniowe wydano 3000 zł. Poza-
tem udzielano też pomocy odzieżowej, którą
zajęły się wyłącznie Panie Miłosierdzia.

Sprawozdanie swe zakończył p. Kawczyński
wnioskiem na wyrażenie gorącego podziękowa
nia p. Komisarzowi Rządu Zabierzowskiemu,
który Komitetowi udzielał bardzo wydatnej
i stałej pomocy, oraz paniom z Towarzystwa

Obywatelskiej Pracy Kobiet jak również pi.
Kamrowskiej i Nowackiej.

P. dyr. B. G. K . Grabowski odczytał następ
nie sprawozdanie obszerne z działalności Ko
misji rewizyjnej, której był prezesem i postawił
wniosek na udzielenie zeszłorocznemu Komite
towi absolutorjum i wyrażenie podziękowania za

chlubne wywiązanie się ze swego zadania.
Wniosek ten przyjęto jednogłośnie przez akla-i

mację.
Następnie prezes Komisji organizacyjnej p.

Nowacki przedłożył zgromadzeniu opracowany
plan akcji oraz organizacji pracy przyszłego
Komitetu jak również preliminarz budżetowy,
który czytelnikom naszym znany jest ze spra
wozdania naszego p. t . ,,O pomoc dla bezrobot
nych”.

Ponieważ nikt nie zabierał głosu do dyskusji
nad tym projfektem, przeto projekt wraz z pre
liminarzem przyjęto jednogłośnie i przystąpio
no do wyboru Komitetu wykonawczego, w skład

którego weszli p. wicekom. inż. Szaniawski, ks.

prób. Turzyóski, dyr. U. M . p. inż. Łęgowski,
nacz. Szacherski, ks. prób. Szurman oraz wielu

przedstawicieli sfer społecznych, z wyjątkiem
prasy, której współpracę wnioskodawca widocz
nie uważał za niewygodną.

Znów dwa kwiatki z fiskalnij łączki.
Niejaka p. K . St, w Gdyni wynajęła w koń

czącym się dopiero domu przy ul, Św. Jań-

skiej mieszkanie składające się z 3 pokoi i ’kuch
ni, z których dnia 4 listopada 1931 r. oddano

jej do użytku tylko jeden pokój i kuchnię, bez

ubikacyj ubocznych, a dopiero po pierwszym
grudnia 1931 r,. po wykończeniu robót budo
w!anych, oddano jej dalsze dwa pokoje i kuch
nię, z których jeden pokój w miesiącu grudniu
odnajęła.

P. St. przedtem w Gdyni nie mieszkała, gdyż
po przyjeździe z zagranicy, gdzie bawiła 11 lat,
zamieszkała przejściowo w Sopocie, a z tamtąd
dnia 4 listopada przybyła do Gdyni.

W roku 1931 zatem nie wykonywała żadnego
zawodu, ani nie miała żadnego przedsiębiorstwa
na terenie Gdyni, które przynosiłyby jej jaki
kolwiek dochód podlegający opodatkowaniu.

Kasa Skarbowa w Gdyni, odkryła mimoto w

jakiś cudowny, niewyjaśniony sposób, że p. K.
St. miała w tym jednym miesiącu (grudniu 1931

roku) aż 2400 zł dochodu i wymierzyła jej we
dług 9 stopnia dochodu, (szkoda że nie wyżej)
podatek w kwocie 79 zł łącznie z dodatkiem

kryzysowym, z powołaniem się na jakieś ustale-

nie Komisji Szacunkowej i rej. szacunkowy nr,
1288.

Zapytuję się publicznie władze skarbowe,
czy tego rodzaju jaskrawe nielegalne postępo
wanie, może się przyczynić do utrwalenia wiary
wśród społeczeństwa w praworząd-ność i objek-
tywność władz skarbowych?

A teraz drugi kwiatek.

W Chylonji ma restaurację p. Jerzy Bastgen,
który przybył z Kowla, gdzie również miał re
staurację. Z powodu nie odnowionej w termi
nie koncesji, wymierzył mu Urząd Skarbowy W

Kowlu karę podatkową w kwocie 38,75 zł.

P. Bastgen będąc w innych sprawach w’

Urzędzie Skarbowym uiścił tu na poczet tej ka
ry 38 zł na co otrzymał pokwitowanie. Pozo
stało zatem do wyrównania tylko 75 groszy,
które przy przeniesieniu się z Kowla do Gdyni
p. Bastgen, zapomniał uiścić. W Gdyni o tej
drobnostce zupełnie nie pamiętał aż tu pewne
go dnia zjawia się posterunkowy Pol. P. i wzy
wa p. Bastgena do udania się z nim do komi
sari’atu Policji, gdyż z rekwizycji Urzędu Skar
bowego w Kowlu, ma on odbyć jednodniowy
areszt, za nieniszczoną dotąd karę skarbową
w kwocie 75 groszy.

Sądzimy, że wszelkie komentarze do tej
sprawy są zbyteczne.

Więzień wygrał
na loterji 10.000 zł.

Niej. St. H . przebywający obecnie w

więzieniu w Warszawie wygrał na lo
terji 10 tysięcy zł. Więzień zjawił się u

naczelnika więzienia, który pozwolił
mu na podjęcie wygranej. Z otrzyma
nych pieniędzy wypłacił on honorar-
jum adwokatowi, dziś bowiem staje
przed sądem okręgowym, gdzie będzie
odpowiadał ciekawem zbiegiem okolicz
ności za fałszerstwo biletów loteryj
nych.
Urodziny ,,najstarszego” Mazura

wyzyskali Niemcy dla celów

propagandy antypolskiej.
(PAT) W Niborku obchodzono uro

czyście urodziny najstarszego Mazura

wschodniopruskiego nazwiskiem Sa
dowski, liczącego 10? lat. Celem tej u-

roczystości było wykazanie, że ,,Mazu
rzy nie mają nic wspólnego z Polską".
Uroc/ystość była transmitowana przez
radjo. Wygłoszono szereg przemówień.

Ludność mazurska przyjęła ten ob
chód z oburzeniem tem więcej, że Sa
dowski, jak i większość Mazurów ze

starszego"pokolenia włada językiem; Me-
micckim z trudnością.

Dziada Polikarpa śpiewanie.
Waźne to święto — te smutne Zaduszki.
Rzućcie na chwilę ziemskie faramuszki!

Westchnijcie zbożnie, wspominając sobie
O tych, co w grobie.

I oni - jak my — nie.jedno przeżyli:
W szczęściu skakali — łkali w gorzkiej

(chwili,
Aż im zabrała śmierć świata marności,

A ziemia kości.

Teraz im wszystko zda się popróżni-cy,
Co zapowiedzą mędrce — polit.ycy;
Wojna, czy pokó.j — kara, czy amnestja —

Dla nich nie kwestja.

Ani się swarzą, kto endek, kto bebe,
Ani orderów odczują potrzebę;
Fraszka pod ziemią: czyś był pułkowni

(kiem,
Czy wyrobnikiem.

Biedak nie zajrzy panu jegomości,
Że mu marmurem naznaczyli kości;
Jednako wszystkich -- taki czy owaki -

Schrupią pędraki.

Żeby po zgonie przemówić zdołali,
Niejedną mądrą radęby nam dali
I nauczyli, co ważniejszem mienić,

Czego nie cenić.

Rzekliby juźci:
— Uczciwość ceń, człecze!

Krzywdy się srowaj! Cudza krzywda piecze.
Wszeteczne sprawki pomszczone być muszą

W czyścu katuszą.
— Zali nie lepie.j zamiast wargi farbić,
Modlitwą łaski wiekuiste skarbić? —

Takie nieboszczyk wyciąłby kazanie
Wam, płoche panie.

Czemu Pan Jezus nie dopuści tego,
By się ktoś zjawił ze świata tamtego
I nas przekonał, jak żyjem opaczn’e,

Głupio, cudacznie?

Adyć rzeczono w onej przypowieści,
W której "się bogacz i ów Łazarz mieści:
— Choć sam Abraham z nieba tu przybieży,

Nikt nie uwierzy.

Taka już dziwna ta ludzka ślepota:
Ten nic nie widzi poza workiem złota,
Tamten chce władzy, ten szuka rozkoszy,

Ów się panoszy.

Wybij takiemu ze łba Hitlerowi,
Iż się daremnie wysila i głowi,
Żeby Prusaki władały na ziemi,

On zaś nad niemi...

Toż i Benita wszechwładania plany
— Jak dawnych Rzymian pokryją kurhany;
Krew, wojnę, gwałty, zdrady wykorzysta

Śmierć — pacyfista.

I pocóż owe krwawe wojowanie?
I krzyż przy krzyżu, kurhan przy kurhanie?
Przedwczesne żale po drogiej osobie

Przy świeżym grobie?

Dał Pan Bóg żywot — żyjmy sprawiedliwie!
Dość zgryzot cierpień na tej ziemskiej

(niwie.
Przecz jeszcze sami cierpienia zadajem

Sobie nawzajem? —

Głodomorzy zapowiadają
dalsza akcja.

We wtorek odbędzie się marsz na

parlament,
Londyn, 30. 10. (PAT.) Po wczoraj

szych zaburzeniach, wywołanych przez
bezrobotnych w Londynie trwa bardzo
silne wrzenie. Głodomorzy, którzy przy
byli do Londynu pozostanę tu jeszcze
przez parę dni, Pobyt ich da niewątpli
wie okazję do dalszych zaburzeń.

W poniedziałek ma być zgłoszona w

izbie gmin interpelacja
’

niezależnych
socjalistów, żądająca, aby izba udzieliła

posłuchania delegacji bezrobotnych. W

razie odrzucenia tego żądania, zapowie
dziany jest na wtorek marsz na parła-

ment. Dzień ten będzie praw’dopodobnie
najbardziej krytycznym, o ile chodzi o

spodziewany napór mas bezrobotnych.

Samobójstwo staruszki.

Z Warszawy donoszą: 66-letnia Mar
ianną Kunke, żona żebraka zawodow’e
go, z pod katedry Św. Jana, popełniła
samobójstw’o przecinając sobie tchawi
cę nożem kuchennym. Przyczyną sa
mobójstw’a Kunkowej by} rozstrój ner
wowy, spowodowany jej przew’lekłą
chorobą. Pod względem materialnym
R’unkom powodziło się nieźle, gdyż
stary żebrak, jak twierdzi, ,,zarabiał"
dość dobrze.

Alina Prus-Krzemińska.

Myśli na czasie.
I.

Literatura, Sztuka, to kwintesencja
Ducha — to skarb danego kraju — je
go sztandar w pochodzie narodów f
wieków. Beletrystyka nie ma, nie po
winna mieć nic wspólnego z dochodze
niem lekarsko-sądowem. Szczegóły dra
matyczne, t. zw. dokumenty ludzkie w

literaturze pięknej, jeżeli nie można,
ich pominąć milczeniem, należy os}o-
nić parawanem słów dobranych tak,
ażeby moralności niczyjej obrazić nie

mogły. Instynktownie osłaniamy prze
cież nagość ciał, i spraw intymnych
przed forum publiczne nie wystawia
my. W imię jakiej idei więc, autor

znieważa czytelnika rozbieraniem de-
talji takich poczynań, z jakiem! czło
wiek najbardziej rozpustny kryje się.
wstydliwie?

II.

Starości, stojącej nad grobem, wy
dzierać nieopatrznie jedyny skarb jej
— wiarę w życie duszy, to niegodzl-
wość, gdy pada z ust prostaka, a staje
się zbrodnią, gdy winowajcą jest czło
wiek, umieszczony przypadkowo na.

świeczniku cnót i dostojeństwa.
III.

Gdyby mnie kto zapytał, co jest naj
ważniejszym czynnikiem harmonji w

stosunku dwojga ludzi skazanych jak
w małżeństwie na ciągłe z sobą prze
stawienie, bez wahania odpowiedziała
bym: wiara.

A wiarę i zaufanie zdobyć możecie’
jedynie przez bezwzględne mówienie’
prawdy.

Tylko uczucie litości nad bliźnim w

pewnych okolicznościach, w pewnych
chwilach życia, pozwala na zatajenie
prawdy. Zresztą nic — żaden sofizmat,
żaden nakaz. Wzbudźmy w naturze
dziecka zamiłowanie prawdy — ugrun
tujmy ją należycie, o przyszłość jego
jako człowieka dojrzałego możemy być



,DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 1 listopada 1932 r.Nr. 252.

wzamian za bezwartościowe przyrzeczenia.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 31. 10. Według ostatnich do
niesień z Waszyngtonu mowa Herriota,
spotkała się tam z niezwykle sympa
tyczną oceną. Wzamian za istotne roz
brojenie Stany Zjednoczone gotowe są
udzielić nietyiko poważnych ulg w spła
cie długów wojennych, lecz również

konkretnych gwarancyj bezpieczeństwa.
Sekretarz stanu Stimson oświadczył, że
w uzupełnieniu do paktu Kelloga Sta
ny Zjednoczone gotowe są wobec pań
stwa napadającego przeprowadzić boj
kot i blokadę gospodarczo-finansową.
Francuskie żądanie bezpieczeństwa
idzie jednak jeszcze dalej.

Francja domaga się poręczenia przez
Stany Zjednoczone nienaruszalności
granic z Niemcami i to pod warunkiem

jej udzielenia, gotowa jest do redukcji
wojska stałego, czołgów i ciężkiej arty-
lerji.

Gwarancja jaką rząd Stanów Zjed
noczonych może udzielić wyraża się we

formie tylko tzw. gentleman agreement,
(porozumienie gentelmanów), albowiem
senat amerykański przeciwny jest za
wieraniu wszelkiego rodzaju sojuszów
wojskowo-politycznych. Amerykański

rzeczoznawca na konferencji rozbroje
niowej Normand Davis otrzymał odpo
wiednie instrukcje do forsowania po
wyższego płanu i ut.ai się z Paryża do

Genewy. AR.

Za wiele kandydatów
na jedna tłusta posada.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Od chwili
ogłoszenia statutu Funduszu Pomocy
Bezrobotnym minęło już kilka tygodni.
Mimo to władz funduszu tego jeszcze
nie powołano. Decyzja premjera w tej
sprawie ma jednak zapaść jeszcze w

bież, tygodniu. O kierownictwo w tej
instytucji ubiega się większa liczba kan-

Uroczystość Chrystusa-Króla
w Polico.

Piękna akademia. - Wszechpolski zjazd Związku Sodalicii Mariańskiej.
Poświecenie sztandaru chrześcijańskiej młodzieży pracującej.

Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Kato
lickie uroczystości święta Chrystusa
Króla w stolicy wypadły bardzo okaza
le. Całkowity program obchodu przy
gotował sekretariat generalny Akcji
Katolickiej. Uroczyste nabożeństwo w

katedrze odprawił ks. bisk. Szlagowski,
na którem obecny był również nuncjusz
papieski msg. Marmaggi. Główną nawę

zajęły dałegacje towarzystw katolickich
ze sztandarami, począwszy od młodzie
ży katolickiej ,,Odrodzenie" i akademi
ków, a skończywszy na robotnikach ka
tolickich Ch. Z. Z . ze swoim wodzem
prezesem Urbańskim na czele i organi
zacjach kobiecych, bardzo licznie re
prezentowanych. Pienia chóralne upię
kszyły uroczyste nabożeństwo. O godz.
17 w sali Rady Miejskiej odbyła się prze
piękna uroczystość złożenia hołdu Chry
stusowi Królowi przez przedstawicieli
wszystkich stanów. Wielką owację zgo
towano ks. nuncjuszowi Marmaggiemu.
Złotousty mówca ks. bisk. Szlagowski
wygłosił dłuższe przemówienie o ważno
ści święta. W części koncertowej popi
sywały się chóry i zespoły muzyczne
pod dyrekcją znanego muzyka ks. prof.
Nowackiego. Z serdecznem przyjęciem
licznie zgromadzonej publiczności spo
tkały się produkcje orkiestry reprezen
tacyjnej tramwajarzy warszawskich.

Przepięknie udekorowana była es
trada. Portret Chrystusa Króla wśród
zieleni i świateł górował nad salą w o-

tóczeniu licznych sztandarów różnych
organizacyj. Honorową straż pełnili
korporanci-akademicy, Przebieg aka-
demji był bardzo podniosły.

Bardzo piękną była myśl rozpoczę
cia dwudniowych obrad wszechpolskie
go zjazdu Zw. Sodalicji Marjańskiej a-

kademików w przepiękne święto Chry
stusa-Króla. O godz. 9,30 odbyło się
wspólne śniadanie u pp. Kanoniczek. O

godz. 10,30 w kościele akademickim św.
Anny odprawione zostało uroczyste na
bożeństwo. Do kościoła przybyły orga
nizacje akademickie, wyznające ideolo
gię chrześcijańską ze sztandarami. Na
chórze śpiewał zespół akademicki.

Uroczyste otwarcie zjazdu, połączo
ne z inauguracją pracy w Zw. akade
mickich stów. Soda!, w Warszwie, od
było się w Resursie Kupieckiej. Po uro
czy stem powitaniu nuncjusza Marmag-
giego, któremu młodzież zgotowała nie
bywale serdeczną owację, popisywał się
bardzo udatnie chór akademicki, stoją
cy na wysokim poziomie artystycznym.
Inauguracyjne przemówienie wygłosił
marszałek zjazdu akademik p. Maj.
Bardzo ciekawy był referat pt. ,Mło
dzież akademicka wobec zagadnień mo
ralnych". Znany naukowiec, działacz

wśród młodzieży akademickiej, ks.

Szwejnik mówił o potrzebie silnej orga
nizacji wśród rycerzy Marji, stawiając
przed oczyma licznych słuchaczy prze
piękne obrazy z przeszłości, kiedy to i
rycerstwo poczytywało sobie za zaszczyt
wyznawać i należeć do sług Najświęt
szej Panienki. Wzruszający był mo
ment, gdy przedstawiciel Ojca św. po
dłuższem przemówieniu błogosławił
wzruszony zebraną młodzież. Na za
kończenie chór odśpiewał ,,Gaudeamus
Igitur".

O godz. 15 odbyło się pierwsze ple
narne zebranie na którem wygłoszone
zostały referaty: ,,Powszetfność, charak
ter a cnota (ref. p . Dudek z Krakowa)
,.Marjologja w życiu codziennem" (ref.

p. Sobczyk ze Lwowa). Dziś drugi dzień

zjazdu. e . 4
W ideowym związku z uroczysto

ściami ku czci Chrystusa Króla była
piękna uroczystość poświęcenia sztan
daru chrześcijańskiej młodzieży pracu
jącej, która coraz liczniej garnie się
pod skrzydła organizacyjne ,,Odrodze
nia". Po uroczystej Mszy św. i poświę
ceniu sztandaru, odbyła się w lokalu ro
botników katolickich akademja z bar
dzo urozmaiconym programem. Udział
w niej wzięli: duchowieństwo, delega
cje pokrewnych towarzystw oraz wybit
ni działacze Chrześcijańskiej Demokra
cji i Chrześcijańskich Związków Za
wodowych.

O uroczystości tej napiszemy osobno.

Podniosła uroczystość
religijno-narodowa w Poznaniu.

Odsłonięcie pomnika Najświętszego Serca Jezusowego.
Okadziesiet tysięcy ludzi. - Wśród salw armatnich odsło

nięto pomnik. - ks. Prymas Hlond i ks. arcybiskup
Teodorowicz u stóp pomnika.

Poznań, 31. 10 (Tel. wł.) Wczorajszej
niedzieli był Poznań świadkiem podnio
słej uroczystości religijno-narodowej,
której treścią było odsłonięcie pomnika
Chrystusa-Króla. W manifestacji wzię
ło udział kilkadziesiąt tysięcy ludzi ze

wszystkich ziem polskich.
Pomnik znajduje się na placu po

między Zamkiem a Uniwersytetem w

miejscu, na którem dawniej stał zbudo
wany przez zaborców pomnik Bismar-
ka.

Po nabożeństwie we wszystkich ko
ściołach poznańskich procesje poszcze
gólnych paraiij udały się pod pomnik,
gdzie nastąpił akt odsłonięcia i poświę
cenia Pomnika Wdzięczności. P-rzemó
wienie wstępne wygłosił starosta krajo
wy dr. Begale. Kiedy na Zamku wybił
zegar godzinę l, usunęła się zasłona i
ukazał się wiernym posąg Chrystusa.
W czasie, gdy rozlegał się hnk salw ar
matnich, Jenjo Eminencja ks. kardynał
dr. Hlond w asyście ks. infułata Kłosa i

licznego duchowieństwa dokonał po
święcenia pomnika, wygłaszając przy-
tem podniosłe przemówienie. Następ
nie chóry kościelne wykonały szereg

pieśni religijnych. Po udzieleniu przez
księdza Prymasa błogosławieństwa apo
stolskiego wspólny śpiew ,.Boże coś Pol
skę" z towarzyszeniem orkiestr byt
pięknem zakończeniem uroczystości.

Po południu odbyła się wielka aka
demja w hali reprezentacyjnej PWK.

Przemówienia o posłannictwie Polski i

jej stosunku do Kościoła wygłosili sta
rosta krajowy dr. Begale i ks. arcybi
skup Teodorowicz. Pozatem chóry ko
ścielne wykonały szereg pieśni.

Sssncyiay projekt ustawy samo
rządowej znajdzie Jie w krzyżowym

ogniu debaty sejmowej.
Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) W kołach

politycznych wiele mówi się o sanacyj
nym projekcie samorządowym, który w

bieżącej sesji sejmowej ma być usilnie

forsowany. Przy dyskusji nad tym
projektem rozegra się większa batalja
polityczna między opozycją i BB.

Jak wiadomo, projekt ten najwięk
sze sprzeciwy wywołał w społeczeństwie
Ziem Zachodnich, gdzie życie samorzą
dowe stoi na bardzo wysokim poziomie.
Projekt zdradza wybitną chęć zabezpie
czenia wpływów politycznych BBWR w

samorządzie.

Wilhelm z synem

gotują sie do objęcia tronu.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 31. 10. W tutejszych kołach

monarchistycznych reforma ustroju
Rzeszy uznaną została jako ha^ło do
wzmożenia agitacji na rzecz przywró
cenia władzy Hohenzollernom. Naj
ruchliwszym w agitacji jest poseł nie-
miecko-narodowy z obozu Hugenberga
dr. Winterfeld. Ten imieniem stron
nictwa oświadczył otwarcie, że wszel
kie zarzą_dzenia i kroki jak zmiana pra
wa wyborczego ustanowienie Izby Pa
nów itp. niechybnie w końcu doprowa
dzić muszą do restauracji domu Ho
henzollernów.

Zanim to się jednak stanie to już w

międzyczasie rosną apetyty materjal-
ne książąt. Zarówno ekscesarz jak i

ekskronprinz do.magają się ponownego
wdrożenia sprawy odszkodowań za

przejęte przez państwo dobra byłego
domu panującego. Pomimo otrzyma
nia w swoim czasie miljonowej odpra
wy. nie zaspokojeni w swoich apety
tach i roszczeniach Hohenzollernowie

uważają, że właśnie teraz nadeszła od
powiednia pora do wystąpienia z no-

wemi pretensjami wobec skarbu pań
stwa. AR.

Hitlerowcy grożą rewolucją.
8 listopada padnie hasło do chwycenia za broń.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 31. 10. Demagogja w przemó
wieniach przedwyborczych mówców
stronnictw radykalnych osięga szcz.y
towe formy. Prym w tych nieokiełza
nych przemówieniach wiodą hitlerow
cy. Ich poseł Merker przemawiał wczo
raj na prowincjonalnym wiecu i oświad
czył wyraźnie, że albo narodowi socja
liści w dniu 6 listopada za pomocą kar
tek glosowania uzyskają większość, to

wtedy sytuacja jest jasna, albo też
Hitler uda się do Hindenburga, celem

przyjęcia władzy najdalej w dniu 8

listopada, skoro Hindenburg przekona
się, że eksperyment z Papenem nie udał

się.
Z uwagi na wzrastające rewolucyjne

nastroje wśród oddziałów szturmowych
narodowych socjalistów i niecierpli
wość tych oddziałów domagających
się wreszcie czynu, mówca powiedział
dosłownie: ,,rozporządzamy miljonem

karabinów. Po dniu 6 listopada prze
żywać będziemy jeszcze jedną nową

rewolucję, które wywołamy wspólnie z

komunistami". Ponieważ napuszona
frazeolog]a jest. jak dotąd jedynym
przedmiotem ruchu narodowo-socjali-
stycznego, nie należy tych pogróżek
brać na serjo i tragicznie, tern więcej,
że powtarzały się one ustawicznie w

przeszłości. AR.

Marsz. Piłsudski

wyjedzie zagranicę.
Warszawa, 31. 10. (Tel. wł.) Wszyst

kie pisma opozycyjne w Warszawie pi-
szą o bliskim wyjeździe marsz,,Piłsud
skiego, który ma udać się dla porato
wania zdrowia w okresie zimowym,
tym razem na Sycylję.

Byłby to już trzeci zkolei wyjazd
Piłsudskiego zagranicę.

Str. 7.

Komunikat.
Zawiadamia się P.T. Graczy, że znana Kolektura Loterji Państwowej

W. KAFTAL i S-ka
w Katowicach, Św, Jana 16

was a wis KoScioła Klarysek

Gracze likwidującej się kolektury Pani Rejewskiej, ul. Dworcowa mogą
tamże nabyć swoje dotychczasowe numery losów do I. Klasy, 26 Loterji.

UWAGA! W Kolekturze Kaftala w ostatnim dniu ciągnienia 5-tej Klasy
ubiegłej 25 Loterji padła wielka premja wraz z główną wygraną dnia łącznie

KTO
19701)

zł sBas.eeo.
GRA U KAFTALA wygrywa!

dydatów, wśród których są nawet byli
ministrowie. Rywalizacja tych kandy
datów między sobą o pierwszeństwo
jest niezmiernie charakterystyczna.

II



,,DZIENNIK BYDGOSKI11, wtorek, dnia 1 listopada 1932 r.
Nr. 252.Str. S.

SZUBIN. Jarmark, W środę 9 listopada od
będzie się w Szubinie jarmark kramny oraz na

konie i bydło. Spęd bydła i zwierząt racico
wych za zezwoleniem władz przełożonych do
zwolony.

WERKOWO, pow. wągrowiecki. Pożar, W

nocy powstał pożar u rolnika Karola Hoffman
na. Spaliły się chlewy, szopy, część domu

mieszkalnego, stodoła napełniona tegorocznem
żniwem oraz wszelkie maszyny rolnicze. Szko
da wynosi 50 tys. zł.

KOZIELSKO, pow. Wągrowiec. Z życia mło
dych Polek, W ub. niedzielę obchodziło Stów.

Młodych Polek pierwszą rocznicę istnienia. Po
nabożeństwie odbyło się uroczyste posiedzenie.
Sprawozdania złożyły sekretarka Fabiszaków-
na i skarbniczka Rubiszewska. Piękny referat o

życiu dawnego chrześcijaństwa wygłosiła p. Ko
nieczna. Wieczorem odbył się w sali Domu

Katolickiego wieczorek.

PRUŚCE, pow. wągrowiecki. Śmiertelny wy
padek. W ub. tygodniu podczas młócenia zboża

w gospodarstwie p. Chołodowej wydarzył się
tragiczny wypadek. Właścicielka gospodarstwa
została pochwycona przez kola transmisji i sil
nie uderzoną o bojowice, tak że poniosła śmierć
na miejscu.

WIELEŃ. Jarmark. W środę 9 listopada rb.

odbędzie się w Wieleniu nad Notecią jarmark
na konie, bydło i trzodę chlewną.

FORDON. Kradzież. Tow. Żeglugi Wiślanej
posiada w Fordonie przystań i mały magazyn
do przechowywania towarów. Przed mniejwię-
cej trzema tygodniami zginęła z- magazynu be
czułka miedzi wartości 300 zł. Podejrzenie pa-
dło na dwóch przy magazynach zatrudnionych
robotników, lecz trzeba było pewnego czasu,

aby im móc kradeież udowo,dnić. Obecnie uda
ło się to naszej policji, która schwyciła obu bez
czelnych złodziei, nawiasem mówiąc, synów po
ważnych obywateli, Zachariasa i Wegnera. Mło
dzieńcy, ci zrazu zatopili beczkę w miałkiem

miejscu Wis!y, a po pewnem czasie, uważając,
że są bezpieczni, zabrali się do niej. Właśnie

wówczas nakryła ich policja.

Włamanie, W nocy na czwartek dokonano

włamania do piwnicy właściciela hurtowni to
warów kolonialnych Malczewskiego. Nieznani

złodzieje oderwali kratę na oknie piwnicy
1 przez otwór ten wdarli się do sklepu. Oderwa
li kłódkę od s’kładnicy towarowej i wynieśli
2 ctr. smalcu w skrzyniach oraz różne inne to
wary wartości 350 zł.

Zderzenie parowozu z wozem. Na terenie
cukrowni najechał pełną parą parowóz kolejki
powiatowej na wóz, naładowany słomą. Wóz

się wywrócił, a góra słomy przygniotła woźni
cę. Zatrudnieni w pobliżu robotnicy wyciągnęli
poturbowanego zpod słomy i podnieśli pOoba-
lane konie. Winę ponosi kierownik parowozu.

Dyżur apteczny pełni od soboty 29 bm. ap
teka ,,Pod Krzyżem11 przy ul. Paderewskiego.

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, w

soboty od godz. 17 do 19.

Repertuar kin;
Pałac: Podwójny program: 1. piękny film

h’iszpański p. t, ,,Cąrmencita11 i 2. arcywesoła
komedja p. t . ,,Nocna eskadra11.

Stylowy: Monumentalny film dźwiękowy pt.
,,Klątwa rodu Mandarynów11.

Żak; ,,Klątwa rodu Mandarynów11. W roli

głównej Edie Polio.
Żołnierski: ,,Wojennym szlakiem11 z Ken

Maynardem.
Chłopców w wieku ponad 15 lat do sprzeda

ży ulicznej naszego pisma przyjmie oddział

,,Dziennika Bydgoskiego”, Inowrocław, Rynek
nr. 20, teł. 420.

JTlCSfgOTBggO.
Na ślubnym kobiercu. Ks. proboszcz Siu-

dziński pobłog osławił związek małżeński po
między p. Marją Magdaleną Janikowską, córką
znanego i cenionego obywatela i działacza spo
łecznego Karola Janikowskiego, restauratora w

Niestronnie, a p. Florjanem Szymańs’kim z To
runia. Ad mułto9t annos!

Zorganizowanie Stów. Młodych Polek. Pod

protektoratem ks. prób. Kuczmy zostało w

Czerniejewie założone Stów. Młodych Polek.
Do zarządu wybrano: wiceprezeską Halinę Mać
kowską. sekretarką Ma:ję Gałczankę, skarb
niczką Marję Świtałównę, naczelniczką Mań
kowską Monikę. S . M . P. ,,Szczęść Boże!11

Kradzież mieszkaniowa. Nocą weszli zło

dzieje do mieszkania rolnica Baranowskiego w

,Czarnotulu i zabrali umundurowanie wojskowe
na szkodę syna B. który był właśnie na urlopie.
Nagewno skradliby więcej, Lecż syn, który spał

w tym pokoju, usłyszawszy szmery, przebudził
się. to też złodzieje zbiegli.

Spłoszenie złodziei. W czasie uczty wesel
nej u p. Janikowskich niewyśledzeni narazie

złodzieje usiłowali otworzyć okno i wejść do

mieszkania, lecz na szczęście syn p. J ., usły
szawszy szemry, począł wołać o pomoc, co zło
dziei spłoszyło.

Bójka na zabawie. Na zabawie w Orchowie
doszło do ostrego starcia pomiędzy kilkoma u-

czestnikami. Trzech mężczyzn o!dniosło tak sil
ne okaleczenia, że musieli się udać pod opiekę
lekarską.

Samochód wpadł na drzewo. Na szosie mię
dzy Barcinem a Szczepanowem wydarzyła się
katastrofa samochodowa. Mianowicie z powo
du szybkiej jazdy szofer stracił panowanie nad

kierownicą i uderzył w przydrożne drzewo. Na

szczęście z ludzi nikt szwanku nie odniósł, je
dynie samochód mocno ucierpiał.

Toruń.

Nocny dyżur apteczny pełni do 3 listopada
apteka ,.Radziecka11, ul. Szeroka.

Lux: W poniedziałek po raz ostatni ,,Pająk”.
Od wtorku począwszy ,,Pieśń nocy” z Janem

Kiepurą.
Mars; Od wtorku ,,Pieśń nocy” z Janem

Kiepurą.
Światowid: ,,Syn Indyj11.
Pałace: ,,Tommy Boy”.
Corso: ,,Maciste — król cyrku11.

TEATR TORUŃSKI.
W poniedziałek, dnia 31 bm. o godz. 20,15

jedyny występ najgenialniejszego skrzypka-

wirtuoza i kompozytora świata Jana Kubelika.

Legitymacje zniżkowe 25%.
We wtorek i w środę ,,Pochód duchów”. W

środę o godz. 17 dla szkół, o godz. 20 dla do
rosłych.

Odznaczenie ToruniankL Pani magister fi!.

Edyta Łangowska z Torunia otrzymała na uro
czystej inauguracji roku akademickiego w Po
znaniu bronzowy medal za pracę naukową w

zakresie filologii francuskiej. P. Łangowska jest
wychowanką tut. miejskiego gimnazjum żeńskie
go, a dziś nauczycielką języka francuskiego przy

gimnazjum w Kartuzach.

Jak iul tworzyć - to rzecz dobra.
Słuszne żale mieszkańców ulicy Przy Rzeźni.

Oddalone dość znacznie od centrum Toru
nia Jakóbskie Przedmieście dawno już uskarża
ło się na brak zainteresowania ze strony ma
gistratu. Stan ulic i dróg przedstawiał raczej
obraz zapomnianej wsi, a nie przedmieścia sto
licy Pomorza. Żale i sarkania obywateli nie

znajdowały posłuchu u głowy miasta, opłakany
i zapomniany taki stan istniał nadal.

Niewątpliwie przyczyniły się do tego trud
ności gospodarcze miasta. Wreszcie jednak o-

bywatełe przedmieścia doczekali się upragnio
nego lepszego stanu ulic i dróg. Jednakże ulica

,,Przy Rzeźni11, wybudowana zaledwie przed
kilku miesiącami, nie zadawala wszystkich, gdyż
w piękne słoneczne dni letnie tumany kurzu

w:bijają się w górę, tak że ani okien otworzyć
ani w ogródku posiedzieć nie można, Gorzej
jeszcze przedstawia się tam obecnie przy słot
nej jesiennej pogodzie. Jezdnia wygląda, jak
wielka kałuża, woda nie ma możności spływać,
a mieszkańcy, miast korzyści, mają jedynie kło
pot i udrękę. Domy zbryzgane błotem przez
samochody robią wrażenie opuszczenia i za
pomnienia.

Nie na to chyba budował magistrat drogę,
żeby dziś mieszkańcy zamiast z niej korzystać,
objeżdżać ją musieli i złorzeczyć.

Skoro już jezdnia wygląda jak bagienko, trze
ba było conajmniej położyć chodniki. Są tam

zaledwie zwykłe deptaki, ale i te długo nie

starczą. A chyba na to winien, się magistrat
zdobyć. Przecież sprowadzono z początkiem
tego ro’ku z Niemiec specjalną maszynę do fa
brykowania tafli chodnikowych. Winien być za
tem i towar własny i robotnicy powinni znalęźć
zatrudnienie, a tu ani jednego ani drugiego.
Miasto wydało na maszynę podobno 40 tys. zł.
A dziś tafli niema, a maszyna podobno nie w

użyciu.
Nietylko Jakóbskie Przedmieście potrzebuje

chodniki, ale w samem centrum miasta widzi
my skandaliczny poprostu stan. Przyjrzyjmy
się, jak wygląda na bocznych ulicach w samem

centrum miasta!

JfoścBcrggjiTO’ga.
Osobiste. W tym miesiącu obchodził em.

burmistrz Karol Partikel 90 rok życia. Jubilat,
który cieszy się jeszcze czerstwem zdrowiem,
sprawował przez 30 lat urząd burmistrza w Ko
ścierzynie i zasłużył sobie tu na głęboki sza
cunek wśród obywatelstwa. — Koncesję na.

otwarcie apteki w Orłowie otrzymał p. A. Szko-
dowski. dotychczasowy zarządca miejscowej
apteki. Tracimy w nim cenionego wśród sze
rokiego ogółu obywatela. — 40-letni jubileusz
swej pracy zawodowej obchodził p. M. Paszkę,,
mistrz piekarski w Kościerzynie.

Wybitny gość. Nasze gimnazjum żeńskie SS.
Urszulanek gościło w ub. tygodniu matkę ge
neralną oraz delegatkę zagraniczną zakonu SS.
Urszulanek. Uczenice przy pomocy nauczycie
lek przygotowały na powitanie gości nadzwy
czaj miłą imprezę, urozmaiconą de’klamacjami,
śpiewem i odegraniem utworów muzycznych.
Niespodzianką były pieśni i tańce kaszubskie
W kostjumach regionalnych, które wspaniale
wykonały uczenice zakładu. Cieszymy się, że

kierowniczka zakładu oraz nauczycielki uczą
cenić i kochać swe młode wychowanki zanied
bywaną do niedawna kulturę ludową. W czasie

4-dnioweg o pobytu w zakładzie odbyła matka

generalna wizytację w poszczególnych klasaćh

i w gospodarstwie.
Z Tow. śpiewu ,,Halka”. Z okazji przybycia

ks kanonika Lewandowskiego, patrona Pomor
skiego Związku Kół Śpiewaczych, odbyło się
ostatnio nadzwyczajne zebranie. Prezes G!azi’k

powitał ks. kanonika, poczem streścił historję
towarzystwa, a wkońcu zaprosił gościa na uro
czystość 25-lecia. Dyrygent p. Bruski refero
wał obszernie sprawę zeszłorocznych zajść, któ
re miały miejsce na zjeżdzie okręgowym w Gdy
ni i dla których towarzystwo wystąpiło z związ
ku. W obszernej dyskusji zabierali głos: ks.
kanonik Lewandowski, Bruski, Cichocki, Łuko-

wicz. Mokwa i Guziński. W sprawie zajść przy-
rzekł ks. kanonik interwenjować w związku.

Kurs wychowania fizycznego dla nauczyciel
stwa z całego powiatu, na który przybył dele
gat z ministerstwa, odbył się przy udziale kilku
dziesięciu nauczycieli i nauczycielek.

,,August Szloga” wystawiony ub. niedzieli

przez miejscowe S. M . P ., udał się znakomicie,
Sala ,,Bazaru11 już dawno nie była tak szczel
nie zapełniona. Gości powitał ks. patron Gro
nowski, poczem omówił treść sztuki, której au
torem jest ks. dr. Heyke z Kościerzyny. Ka
szubskie przedstawienie podobało się ogólnie
i ma być odegrane w przyszłą niedzielę po raz

wtóry. Obecnemu w czasie premjery na sali
autorowi wręczono wśród niemilknących o’kla
sków śliczny bukiet kwiatów. Kościerzyna w

całej pełni zasłużyła sobie na miano stolicy Ka
szub, bo zawsze w niej żył duch kaszubski, a

zamiłowanie do literatury regjonalnej zyskuje
coraz to szersze koła zwolenników.

Jarmark. W czwartek 3 listopada odbędzie
się tu jarmark na konie i bydło oraz trzodę
chlewną.

Zakończenie sezonu w klubie kręglarzy od
było się w sali p, Zjawińskiego. Królem został

p. Telesfor Michalski, rycerzami pp. Szydłow
ski i Augustyniak. Premje uzyskali pp. Roszak

i Michals’ki.

Tragiczny wypadek. W pobliskiem Przysie-
czynie podczas młócenia zboża córka rolnika
Erna Rosenberg została pochwycona przez pas
transmisyjny i rzucona o ziemię. Dr. Kuliński
stwierdził pęknięcie czaszki i ciężkie potłucze
nia.. Nieszczęśliwa tego dnia zmarła.

Ogojwfce.
Osobiste. Komendant policji powiatu choj

nickiego Sapecki przeniesiony został do Czort-
kowa w Malopolsce wschodniej. Odchodzące
go komisarza żegnano bardzo serdecznie.

Zwolniony, Sędzia śledczy zwolnił z aresztu

rolnika Hieronima Melcherta, który w Brzozo
wie nożem zabił podczas sprzeczki swego są
siada Augustyna Trzebiatowskiego, liczącego
lat 60. Dcohodzenia wykazały, że Melchert isto
tnie działał w koniecznej władnej obronie przed
Trzebiatowskim, który napadł na nwsgo z drą
giem, zadając nim Melchertowi ranę w głowę.
Wówczas Melchert rzucił się na Trzebiatow
skiego nożem, którym obcinał buraki z liści.
Ostrze tego noża utkwiło w brzuchu Trzebia
towskiego, który też wkrótce zmarł.
:;,

B’

25-lecie Banku Ludowego w Swieciu.
Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Przed 25 laty, w październiku przystąpiło

kilku działaczy na niwie społecznej z p. Leonem

Neumanem, miejscowym kupcem na czele, do

urzeczywistnienia inicjatywy, rzuconej przez
znanego działacza na niwie polskiej spółdziel
czości ks. prałata Piotra Wawrzyniaka — do
utworzenia Banku Ludowego. Na zebraniu or-

gan:zacyjnem przystąpiło 12 osób do założonej
spółdzielni; oto ich nazwiska: Andrzej Doma-
chowski. Kazimierz Różycki, Franciszek Kar
czewski, śp. ks. Wojciech Blok, Leon Neumann,
śp. Michał Czubek, śp. Filip Karwasz, śp. Bo
lesław Domeradzki, Józef Chmielewski, śp. Jan

Boruc’ki, Marcin Jasiewicz i śp. Jan Kurowski.

Praca polskiej spółdzielni nie była łatwą,
gdyż naówczas dzierżył władzę w Świeciu po
lakożerczy landrat Halem, założyciel: a szcz-

góinie p. Neumana spotkały rozmaite szykany,
lecz mimo to Bank Ludowy się rozwijał bar
dzo pomyślnie i dzisiaj może z dumą spojrzeć
na swą ćwierćwiekową działalność.

We wtorek 25 bm. odbył się obchód jubile
uszowy banku. W miejscowym kościele po-

klasztornym odprawił ks. Zieliński mszę św. ża
,łobną za dhsze zmarłych współzałożycieli
i członków; uroczystą mszę św. na intencję
dalszego pomyślnego rozwoju banku odprawił
ks. dziekan Konitzer. Następn:e w lokalu ban
kowym odbyło się posiedzenie jubileuszowe,
które zagaił prezes rady nadzorczej Leon Neu
mann, obchodzący w dniu tym 25-lecie spra
wowania obowiązków prezesa. Do prezydjum
wybrano pp.: L. Neumanna - przewodniczącym,
dyr. Brauna - sekretarzem, Jasiewicza, burm.

Kostkę, Cejsowską i Lewandowskiego - ław
nikami. Po złożeniu życzeń przez p. burm. Ko
stkę im. miasta, p. Jasiewicza, współzałożycie
la banku i p, Tomasika im. prasy, przedstawia
p. Neumann krótki zarys historyczny ćwierć-

wiekowej pracy banku. Pamięć zmarłych człon
ków uczczono przez powstanie z miejsc.

Dyrektor banku Braun odczytuje protokół
założenia, następn:e omawia wyczerpująco dzia
łalność banku i chara’kteryzuje krótko historję
związku spółdzielni, specjalnie uwzględniając
wybitne zasługi ks. prałata Piotra Wawrzyniaka.

Wieczorem w lokalu hotelu ,,Dwór Magda
leny11, gdzie przed 25 laty odbywało się zebra
nie organizacyjne, urządzono skromną herbatkę.
Na pogawędce towarzyskiej snuto wspomnienia
z minionej przeszłości.

Bankowi Ludowemu w Świeciu ,,Szczęść
Boże!11

Ul Choinickiem grasuje banda
W(OBlRWIWCaCZ%l.

Nasz korespondent donosi nam z Chojnic:
Od kilku dni grasuje w Chojnicach i powie

cie nieuchwytna’banda włamywaczy, która do

pewnego stopnia bardzo niepokoi mieszkańców.

Włamywania dokonuje się w biely dzień. Więk
szej kradzieży dokonano w ostatnich dniach w

okolicy Czerska i w mieście Czersku. W dniu

27. bm. w nocy włamali się nieznani sprawcy
do mieszkania rolnika Hapkego w Lubni, powiat
chojnicki i wynieśli z pokoju w walizkach tamże

się znajdujących różne przedmioty, jak ubrania,
bieliznę, rewolwer etc. ogólnej wartości 2 tys.
złotych. K:iku kradzieży dokonano również w

Brusach i okolicy.
,W. Chojnicach włamano si§ do mieszkania

nauczyciela Hermanna Textora, zam. przy ul.

Dworcowej 64 i skradziono ubrania oraz bieliznę
wartości 500 zł. Tegoż dn:a włamano się do

pokoju p. Wiktora Czupy przy ul. Dworcowej
nr. 26. skąd skradziono zegarek i brzytew war
tości 100 zł.

Zarządzona obława doprowadziła do areszto
wania 7 osobników, trudniących się żebractwem
i włóczęgostwem. Nie ulega kwestji, że owych
włamywaczy należy szukać wśród włóczęgów
i żebra’ków, którzy pod pozorem żebraniny
uprawiają kradzieże, jak to miało miejsce przy
kradzieży u p. Ulandowskiego,
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Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem11, ul 3 Maja

(tel. 360) i ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa 33 (tele
fon 124).

Kino Apollo; ,,Jaki tata, taki syn".
Kino Gryf: ,.Plan W."
Orze!: ,,X 27,,.
Nowości; ,,Tajemnica Sewastopola" i ,,Żonka

z licytacji.
Zebranie Zw, Inwalidów Wojennych kolo

Grudziądz odbędzie się w czwartek 3 listopada
o godz. 7 wiecz. ,,Pod Złotym Lwem".
Oszust Włodzimierz Chmielewski przed sądem.

Dnia 1. 7. br. otworzył biuro pod firmą ,,Po
słaniec” przy Rynku niej. Włodzimierz Chmie
lewski. Zaangażował sobie około 16 robotni
ków pod warunkiem złożenia kaucji od 60 do
100 zł. Dnia 9. 8 . został Chmielewski areszto
wany pod zarzutem oszustwa na szkodę tych
16 osób i to na kwotę 827 zł. Dnia 28 paździer
nika oszust stawał przed sądem grodzkim w

Grudziądzu. Do winy przyznał się tylko czę-

- Wteowo -

Czytelnikom naszym zamieszkałym
w Wejherowie i okolicy podajemy do
łaskawej wiadomości, iż z dniem Si paź
dziernika br. powierzamy prowadzenie
agentury pisma naszego p.

Kleniensowi ZelewsliieiiiB
Księgarnia (Rynek)

Powyższa nasza agentura przyjmuje
abonament i ogłoszenia po cenach ory
ginalnych bez żadnych dopłat.

Miesięcznie (odbiór z agentury) zł 3.15
Kwartalnie ,, ,, zł 9.45

Cena pojedynczego egzemplarza 20 gr.

ściowo. Ponieważ twierdził, że dotąd nić był
karany, oświadczył sędzia Pał!asz, że oskarżony
był karany: 2 tygodniami oraz 6 miesiącami
przez sąd apelacyjny w Toruniu. Na rozprawę

powołano 16 świadków, Prawie wszyscy po
twierdzili, że Chmielewski pobrał od nich po
60—100 zł kaucji. Sąd skazał go na 4 miesiące
więzienia, zaliczając areszt śledczy 3 miesiące,
a 1 miesiąc darowano oskarżonemu Chmielew
skiemu w drodze amneslji.

Komitet dla spraw bezrobocia w Grudziądzu
nie przerywa swej działalności! Miejscowy ko
mitet dla spraw bezrobocia przystępuje wobec

zbliżającej się zimy i wzrastania liczby bezro
botnych do intensywnej akcji zbiórkowej na

rzecz pomocy bezrobotnym. Konto komitetu w

K. K. O . m. Grudziądza nr. 35766. Osoby, któ
re dotychczas żadnych deklaracyj nie złożyły,
proszone są o podanie choćby jak najdrobniej
szych kwot na przesłanych przez komitet de
klaracjach. Komitet przyjmuje również datki w

naturze. B’uro mieści się w ratuszu pokój 306.

Akademia Chr^cijśńskiego
Uniwert?teto Robotniczego.

Pierwsza, odbyta w ub. środę w auli gim
nazjum klasycznego, wypad!a bardzo pięknie.
Po wspólnym śpiewie i s!owie wstępnem pre
zesa A. Nowickiego wygłosił ks. prof. Nikodem

Partyka ciekawy i pouczający wykład p. t, ,.Ar
tystyczna i religijna wartość znanego obrazu
Wieczerza Pańska Leonarda de Vinci".

Na niebawem rozpoczynający się kurs nauk

chrześcijańsko-społecznych zapisało się 20 słu
chaczy i słuchaczek Przewodniczący Nowicki
na zakończenie wspomniał o miesiącu Marji,
Królowej Morza oraz o rocznicach kościelnych
i narodowych, przypadających na miesiąc pa
ździernik. Wspólnym śpiewem zakończono miły
i pouczający wieczorek.

Następna akademj,a odbędzie się we wtorek
8 listopada br. również w auli gimn. klasyczne
go. Społeczeństwo m. Grudziądza z coraz żyw-
szem zainteresowaniem bierze udział w ruchu

kulturalno-oświatowym, umiejętnie prowadzo
nym przez Chrześcijański Uniwersytet Robot
niczy.

Tczew.
Kino Światowid: ,,Awanturnica11.
Na osta(niem zebraniu Tow. św, Józe?a na

Nowemmieście zwrócono się do zebranych z

apelem, by wszystkie pisma treści religijnej po

przeczytaniu oddawano zarządowi towarzy
stwa, który prześle je zarządowi Akcji Kato
lickiej celem podziału pomiędzy bezrobotne ro
dziny.

Konfiskata ,,Danzigerki". Policja zakwestio
nowała na dworcu 25 kg. hakatystycznej gazety
gdański’ej ,,Danziger Neueste Nachrichten11 któ
rej został odebrany debiut na Polskę.

Z Komitetu Dnia Oszczędności. Odbyło się
zebranie komitetu wykonawczego, do którego
wybrani zostali: przewodniczący wiceburmistrz

Hempeł, sekretarz dyrektor K. K . O. Dominow-
ski. W skład członków komitetu wchodzą: in
spektor szkolny Tarnowicz, kpt. Piekarczyk,
Krysztofek, Burdak, dyr. Banku Ludowego Wu-

darski, rektor Dittmann, naczelnik urzędu skar
bowego, Chełrzkowski, dyrektor poczty Brandł,
Mazur, Kuhn i Puja. Do komitetu honorowego
weszli: starosta Stachowski, burmistrz m. Tcze
wa S. Wojczyński, ks, prób. Młyński, dowódca

2 bat. strzelców major Bartosik oraz dyrektor
Banku Polskiego Malewski. ’

Rewizje u b. kierowników O. W. P . W miesz
kaniu Jana Zacholli przy ul Królowej Jadwigi 7
i mieszkaniu Henryka Meyzy, b. kierow’ników

okręgowych OWP. w Tczewie, na polecenie
kierownika wydziału śledczego kom. Cewe’go
policja przeprowadziła rewizje, w czasie któ
rych zakwestionowano notes oraz 2 listy osobi
ste. Wymienieni podejrzani byli o występek z

art. 165 k. k.
Za nielegalne przekroczenie granicy. Przed

kilku tygodniami zbiegło do Prus Wschodnich

5 łazików, których niemiecka policja w Malbor
ku aresztowała i po odbyciu kary odstawiła

tczewskiej policji granicznej, Siedzą oni obec
nie w polskim areszcie.

Wybryk. Jednej z ostatnich nocy nieznani

sprawcy rozbili okno wystawowe żydow’skiego
czapnika Piatta przy ul. Marsz. Piłsudskiego,
wartości 350 zł, nie ruszając nic z wystawio
nych na wystawie rzeczy. Kronika policyjna w

ostatnich tygodniach zanotowała w Tczewie
5 podobnych wypadków.

Wyniki trójmeczu lekkoatletycznego
Kolejowego P. W. w Tczewie.

Na boisku Kolejowego Przysposobienia Woj
skowego Tczew II. w Tczewskiem Zajączkowie
rozegrany został trójmecz lekkoatletyczny po
między drużynami Kolejowego Przysposobienia
Wojskowego Chojnice, Tczew I oraz Tczew II.

W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła drużyna
KPW. Chojnice (punktów 30), dalej KPW.
Tczew I (punktów 24) oraz KPW. Tczew II

(punktów 18). Ogólny wynik trójmeczu lekko
atletycznego:

Bieg na 100 m,: I. Józef Migdał (KPW.
Tczew I) 13,0, II. Stanisław Langowski (KPW.
Tczew II) 13,2 III. Jan Stielłer (KPW. Tczew II)
13,4.

Skok wzwyż: I. Paweł Lemańczyk (KPW.
Chojnice) 1,50 m.. II. Jan Stuwe (KPW. Choj
nice) 1,45 m,, III. Józef Migdał (KPW. T czew I)
1,40 m.

Skok wdał: I. Józef Migdał (KPW. Tczew I)
5,22 m,), II. Jan Stuwe (KPW Chojnice) 1,45 m.,
III. Bernard Landowski (KPW. Tczew II) 4,73 m.

Rzut kulą: I, Bernard Żołnowski (KPW.
Tczew II) 9,65 m , II. Jan Stuwe (KPW. Choj-

I nice) 9,63 m., III. Stefan Zawadzki (KPW.
1 Tczew I.) 7,70 m.

Rzut dyskiem: I. Jan Stuwe (KPW. Chojnice)
28,72 m.)_ II, Stanisław Karaś (KPW. Tczew II)
27,12 m,, III. Józef Migdał (KPW. Tczew I)
23 m.

Rzut granatem: I. Jan Stuwe (KPW. Choj
nice) 55,20 m,, II. Bernard Landowski (KPW.
Tczew II) 53,78 m,, III. Stefan Zawadzki (KPW.
Tczew I) 52,03 m.

Koszykówka: II. rozgrywka drużyn KPW.

Chojnice — KPW. Tczew I wynik 6:6.

ZMARLI:

Ś. p. Władysław Lipski, obywatel ziem
ski z Okonina. lat 62.

Ś. p . Marja Gronwaldówna, lat 36, w

Poznaniu.
Ś. p. Stanisław Poczekaj, lat 43, w Gnie

źnie.
Ś, p, Wacław S;kół, zarządca majątku

Dobre.

Jfcsień Zadus%ili,.
Już bardzo krótki czas dzieli nas od święta

zmarłych. Niema chyba domu, któryby nie po
niósł jakiejś straty w postaci przedwcześnie
zgasłych rodziców, dzieci, rodzeństwa lub bli
skich (trewnyćh. Groby naszych drogich zmar
łych otaczamy ciągłą opieką, w dniu jednak
zadusze’k specjalnie święcimy Ich drogą nasze
mu sercu pamięć. W dniu tym rok rocznie pło
ną na grobach dla uczczenia tej pamięci świece
i lampki nagrobkowe, Odwiedzając nasze do
bre duchy opiekuńcze, dbamy, aby światełka na

Ich ostatniem miejscu spoczynku płonęły rów
nym, jasnem światłem.

Wobec tego, iż zwykłe świece płoną nie
równo i za najlżejszym nawet podmuchem wia
tru mogą być zgaszone, znana ze swych, wyro-

bów specjalnie na ten cel przeznaczonych, fa
bryka świec .,Polo" wprowadziła u,doskonalo
ne lampki nagrobkowe ,,Polo", które dzięki
temu, iż płoną równym nieprzerwanym świa
tłem. oraz swej taniości, są jedynem niezastą-
pionem światłem na grobach. Lampki ,,Polo"
są już wszędzie do nabycia. (20960

- Kryzys ogólny odczuwają wszyscy,

każdy ogranicza się jak może. Kuchnia d)a
piezamoźnej inteligencji (ul. Cieszkowskie
go 9) idzie ’na rękę tym wszystkim, wyda
jąc codziennie smaczne, pożywne, mięsne
obiad.y w cenie 70 groszy, w abonamencie
65 groszy.

%ronifż(i
Bydgoszcz, dnia 31 października 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Wolfganga.
Jutro: Wszystkich Świętych.
Wschód słońca o godzinie 6.53.
Zachód słońca o godzinie 16.33.

Stan pogody.
Wzrost zachmurzenia aż do deszczów. Nieco

cieplej. Umiarkowane, chwilami silniejsze wia
try południowe i południowo-zachodnie.

W Bydgoszczy temperatura 8 stopni.

DYŻURY APTEK

w czasie od 31. X. do 1. XI. 1932 roku;

1) Apteka na Bielawach, ul. Chodkie
wicza 22, tel. 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska
nr. 5, te!. 204,

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
teł. 300 .

Muzeum Miejskie przy Starym Ryn
ku. otwarte codziennie od 10-16, w nie
dziele i święta od 11-14. Obecnie w

Muzeum wystaw’a zbiorowa kolekcyj
prac malarskich wybitnych artystów
niestowarzyszonych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO,
Dziś najtańszy poniedziałek od 20 gr.

do 2 zł. Na afiszu krotochwila K. Zalew
skiego ,,OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI" z

dr. Stomą i Wasilewską na czele. Rzecz
ta ukaże się nieodwołalnie ostatni raz w

bieżącym sezonie, e

We wtorek i środę wieczorem ,,OBRONA

CZĘSTOCHOWY", sztuka liistor., świe
tnie wyreżyserowana przez K, Korećkiego.

Występy dyr. B. Szczurkiewicza. Jak
już donosiliśmy, dyrekcji teatru udało się
pozyskać na kilka występów długoletniego
dyrektora Teatru Polskiego, znakomitego
artystę Bolesława Szczurkiewicza, który
odtworzy centralną postać w najnowszej
komedji laureata państwowej nagrody L.
II. Morstina p. t. ,,DZIKA PSZCZOŁA" .

Premjera tej niezmiernie interesującej ko
medji odbędzie się z końcem bieżącego ty
godnia,

— Dr, Józef Bigo, lekarz powiatowy we
terynarii w starostwie azubińskiem prze
niesiony został do starostwa powiatu go
styńskiego.

Pokłosie niedzielne.

(s) Dzisiejsze pokłosie będzie smutne.
Bo nietylko nadchodzi Święto Umarłych,
ale i redakc.ję naszą dotknął, jak wiadomo,
straszny cios: odszedł od nas przez wszyst
kich ukochany Kolega. W ub. poniedzia
łek był jeszcze wśród nas. radził i dyspu-
tował - dzisiaj, po tygodniu, oddamy Je
go szczątki ziemi...

Na cmentarze podążali Bydgoszczanie
już w-czorajszej niedzieli, aby zakrzątać się
koło grobów Swoich drogich, czemu także

sprzyjała Sucha, prawie że mroźna pogo
da. Niestety z przystra,janiem mogił w

kwiaty naogół się wstrzymano, bo - przy
kro o tem mówić — można to uczynić do
piero w sam dzień Zaduszek, i wtedy je
szcze trzeba osobiście pilnować. Przecie
i świeczki giną, a nawet chorągiewki Tow.
św. Wincentego...

Mniejszych imprez organizacyjnych
wczoraj nie było, wszak wszyscy brali u-

dział w południe w obchodzie jubileuszo
wym Tow. Przemysłowego, popołudniu i
wieczorem zaś w rozlicznych akademiach
z okazji Dnia Katolickiego. Masowy u-

dziął w tej manifesta,cji religijnej dowiódł
niezbicie, jak bardzo jednak jesteśmy przy
wiązani do Kościoła i duchowieństwa.

Starczyło jednak jeszcze ludzi, aby za
pełnić teatr, kina i kawiarnie. A dziś, w

poniedziałek, żegna nas Dowmunt u Pat-
zera...

20445)

^największy wybór pierwszorzędnych ciastek.y

— W miejsce wieńca na grób śp.
d-ra Alfreda Brandowskiego składa red.
Teskowa z synem 50 zł, współpracowni
cy redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego-1
40 zł. W myśl życzeń Zmarłego, pie
niądze te będą rozdzielone pomiędzy
najbiedniejszych.

— Kolejowa Przychodnia Lekarska za
wiadamia, że dnia 4 listopada br. o godz.
10 przed pot. rozpoczyna się szczepienie
ochronne dzieci przeciw błonicy i płonicy.
Uprasza się rodziców o punktualne przy
bycie na ten czas z dziećmi do przychodni
kolejowej.

---- :i-----------------

Nowa placówka loteryjna
w Bydgoszczy.

Jak się dowiadujemy znana Śląska Kolektura

Loterii Państwowej Kaft,ala otworzyła swój od
dział w naszem mieście przy ul. Jagiellońskiej
nr. 2.

Kolektura ta, która dzięki wielkim wygranym
jakie stale tamże padają, zdobyła sobie wśród
swoich graczy wielką popularność, jest jedną
z najpoważniejszych Kolektur w Polsce.

Kupującym tamże losy życzymy wielkich

wygranych.

Uroczystość Wszystkich Świętych.
W dniu 1 listopada obchodzimy święto

Wszystkich Świętych, które w Kościele ka
tolickim zrodziło się jako wyraz czci, od
dawanej Męczennikom. Początkowo bo
wiem cześć publiczną oddawał Kościół tyl
ko tym, którzy życie swe położyli za wiarę
Chrystusową, Dopiero z wprowadzeniem
kanonizacji, także i wyznawcy wiary sta
ją się przedmiotem czci publicznej.

Kościół Boży codziennie, bądź to we

mszy św,, bądź też w pacierzach kapłań
skich przypomina nam życie któregoś ze

świętych i wzywa do naśladowania jego
cnót. Nadto jednakże, chcąc również ucz
cić tych Świętych Pańskich, których świę
tości nie ogłoszono, a które tylko Bogu są
wiadome - ustanowił Kościół katolicki w

roku 607 jeden dzień w roku, by tym wszy
stkim, znanym i nieznanym świętym oddać
wspólną cześć.

Powstanie t,e.j uroczystości jest następu
jąco; W Rzymie postawili dawniejsi ceza
rowie świątynie pogaństwa o formie koli
stej, zwaną rotundą. W tej rotundzie u-

mieszczono posągi wszystkich bożków, w

których tylko wówczas uwierzono. Od te
go kultu wszystkich bogów nazwano tę
rotundę Panteonem. Wszystkie świątynie
z biegiem czasu uległy ruinie, tylko Pan
teonu ząb czasu nie zdołał zniszczyć. O-
tóź gdy upadla władza cezarów a zatrium
fowała idea Chrystu!a, wtedy papież Bo
nifacy IV w r. 607 przeznaczył tę jodyną
w swojom znaczeniu budowlę na kościół.
Ponieważ zaś niegdyś było to ognisko czci
wszystkich bożków, przeto papież poświę
cił ten kościół czci Matki Boskiej, królo
wej męczenników i kazał złożyć w nim
wszystkie kości z katakomb. Był to więc
pierwszy kościół męczonników. Poniew’aż
s!owo męczennik w pierwszych wiekach
oznaczało tyle co święty, stąd też kościół
ten nazwano kościołem Wszystkich Świę
tych.

Pierwotnie obchodzono, uroczystość Wszy
stkich Świętych, ustanowioną na pierwszy
dzień listopada t,ylko w Rzymie i w poje
dynczych kraja-ch. Dopiero w XV stule
ciu rozciągnięto ją na cały Kościół kato
licki.

Uroczystość Wszyst,kich Świętych nale
ży do ważniejszych świąt w roku. Wy
nika to choć,by stąd, że poprzedzone jest
ono wigil.ią z pos,tem. Wigil,ią ma hyc nie
jako przygotowaniem i prz’y,sposobieniem
ducha na tę uroczystość, aby tem większe
odnieść korzyści moralne za przyczyną
Świętych Pańskich.
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Oroisy zasłużonych
na cmentarzach bydgoskich.

Niech nam się chwała ojców naszych święci,
Hołd ich pamięci,
Wieczysty hołd i cześć!

(n) W Bydgoszczy mamy kilka cmenta
rzy. Najstarszy mogilnik znajduje się na

polu bielawskiem, blisko nowego szpitala.
Wykopane w tem miejscu urny gliniane

pochodzą z epo’ki późno-lużyckiej (200 lat
przed Chrystusem). Później grzebano u-

marłych przy kościołach. Starostowie i
patrycjusze bydgoscy spoczywają w pod
ziemiach starej Fary. Żołnierzy Dąbrow
skiego poległych w bitwie bydgoskiej 1794
roku, pochowano przy kościele Bernardy
nów. Z końcem ośmnastego stulecia za
częto cmentarze urządzać poza obrębem
miasta.

Dzisiejszy ,,stary cmentarz" - na Oko-
lu, chociaż na jego bramie, wyjętej praw
dopodobnie z nieistniejącego kościoła, wid
nieje rok 1663 — założono przed 150 laty.
Tutaj spoczywają Lerchenfeldowłe, Wol-
szlegierowie, Czarlińscy, Goetz’endorf-Gra-
bowscy, Dienhof-Chotomscy, Salbachowie-
Złotniccy, Szulerzyscy, Kościńscy, Łaśiń-

scy, poseł Magdziński z żoną i synem, Mar
kowscy, Modrakowsey, Warmińscy (dzia
dek, ojciec i syn), najstarsi Weynerowscy,
Prejs, Niedbalski, Witecki i tysiące innych.
Na nagrobkach przeważają napisy polskie,

chociaż i niemieckich wiele. Piękny ma

pomnik nieznany tu Moiszistzig, a nie ma

Sierp-Polaczek, który zasłużył prawdzi
wie. Najdroższy marmur kararyjski zdo
bi mogiłę Piotrowskiego, malarza ,,Wan
dy11.

Tak zwany nowy cmentarz, założony
1906 roku przez księdza Ryszarda Mark-
warta, kryje w ziemi oprócz prochów swe
go założyciela, który utopił się podczas ką
pieli w Bałtyku, — śmiertelne szczątki
trzech sławnych kapłanów bydgoskich:

Choraszewskiego, Malczewskiego i
_ jubila,ta

Kielczyńskiego, wielkiego dobroczyńcy. Nie
śmiertelni: Antoni Chołoniewski i Michał
Łempicki, niestrudzeni działacze narodo
wi i państwowi, śpią spokojnie obok zga
słych przedwcześnie miejscowych lumina
rzy: Melchjora Wierzbickiego, Stefanji
Tucholkowej - literatki, starosty Niesio
łowskiego, prezydenta Maciaszka i radcy
Piórka — niezapomnianego ,,parocha" Jó
zefa Milcherta i aptekarza Kużaja, oraz

kilkuset żołnierzy Wolnej Polsku

,Dobry Jezu a nasz Panie,

Daj im wieczne spoczywanie!

Grób sławnego malarza Maksymiliana

Piotrowskiego (1814—1875).

Pomnik na grobie Dr. Władysława

Piórka, obywatela honorowego mia
sta Bydgoszczy (1852—1926).

Grobowiec księdza dziekana Choraszewskiego (1834-1899),
założyciela pierwszego towarzystwa robotników katolickich

Tu spoczywa Dr. Emil Warmiński,

wódz Sokolstwa, urodź. 15. 3. 1881,
zmarł 9. 6. 1909.

Urna z prochami Wojciecha Rakowskiego,

profesora gimnazjum bydgoskiego (l io4
1848), wychowawcy dwóch pokoleń.

Grób małżonków Łempickich i skromna
płyta na mogile Antoniego Chołoniewskiego,

autora ,,Ducha Dziejów Polski".

Obok syna, Janusza, który zginął za ojczy
znę w walkach pod Zbąszyniem, spoczywa
radca Melch;or Wierzbicki (1867-1925),
któremu Bydgoszcz g!ównie zawdzięcza

swe oswobodzenie.
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Dziś 1. KI. Wszystłcich Świętych wielka Premtra Świąteczna
Wspaniały film dźwiękowy osnuty Ba e słynnej pó-
wieści Ryszarda Vdssa ,,Dwoje ludżlh, l!óry osiągnął
niebywałe sukcesy w wszystkich miasto!. Europy na

tle wielkiej powodzi, prześlicznych kraj, )razach z Ty
rolu. Msza kardynalska w balizyce św. P)tra w Rzymie
z udziałem óbóróW watykańskich pod tyutem

W ról, głównych

fiastawFrSIUItti
Sz?r!ota Susa

Ta film, M6- Nadprogram t

Tnodiik

,Ź,"n "m2 -Dtwie(tawsFaza

Dżifi w poniedziałek nieodwołalni
poraź ostatni prześliczny Obraz

Zwgdezca
z BŚćatfas W. NientSo-

0 moralne zdrowie narodu.
Z uroczystości ku czci Chrystusa-Króla w Bydgoszczy.

Wielkopolska połą,czyła W’ roku bie
żącym uroczystość Chrystusa-Króla z

IX Dniem Katolickim, poświęconym z

inicjatywy ks. kard. Prymasa dr. Hlon
da ,,walce z bezwstydem i pornografią
w druku i obrazach" w myśl szczytnego
hasła ,,miłość Boga f miłość Ojczyzny
nakazują dbać o zbawienie dusz i mo
ralne zdrowie narodu".

Katolicka Bydgoszcz dała wczoraj
szej niedzieli nowy dowód szczerego
przywiązania do Kościoła rzymsko-ka
tolickiego i jego chwalebnych nauk.

Prastara paraf]a farna.

O godz. 10 odbyła się w przepełnio
nym kościele farnym uroczysta Msza
św. celebrowana przez ks. kanonika

Schulza, w asyście księży wikarjuszy
Kamińskiego i Dekowskiego. Wspa
niale kazanie uroczystościowe wygłosił
ks. wikary Mencel.

O godz. 3 po poł. zgromadzili się pa
rafjanie w szczelnie zapełnionej sali

Strzelnicy na uroczystej akademii, od
bytej ku czci Chrystusa-Króla. Na e-

stradzie pięknie przystrojonej w obra
zy, sztandary i kwiaty zasiedli księża
parafjalni oraz członkowie komitetu ob
chodowego. f

Akademję zagaił prezes parafjalnej
Akcji Katolickiej p, Baranowski,

Towarzystwo śpiewu im. św. Woj
ciecha odśpiewało pod batutą dyr. Mu-
lorza ,,Hymn Papieski".

Piękne słowo wstępne oparte na

papieskiem ,,Pokój Chrystusowi w Kró
lestwie Chryśtusowem" wygłosił ks. ka
nonik Schulz. Stwierdziwszy smutny
fakt, że świat dzisiejszy daleko oddalił

się od Boga i stracił szacunek dla du
szy ludzkiej i jej przeznaczenia, czci
godny ks. kanonik podniósł z naci
skiem, że uroczystość Chrystusa-Kró!a
ma na celu publiczne zadokumentowa
nie naszej myśli katolickiej oraz miło
ści i przywiązania dla idei Chrystuso
wej.

Przemówienie swe zakończył ks. ka
nonik okrzykiem na Cześć Ojca św,,
który zebrani z zapałem powtórzyli.

Po wygłoszeniu przez członka Sto
warzyszenia Młodzieży Polskiej Górze-

lannego deklamacji ,,Hymn na uroczy
stość Chrystusa Króla", p. rektor Ewald

wygłosił obszerny i znakomicie opraco
wany referat tia temat ,,Walka z por
nografją i bezwstydem". Szan. referent
omówił szkodli,wą działalność nowo
czesnego pogaństwa, szerzącego Się w

literaturze, teatrze, kinie, sztuce, prasie
i rodzinie, przyczem w dosadni sposób
scharakteryzował ,,Tajnego Detektywa"
nazywając go podręcznikiem zbrodni.
Szkoła i rodzina winna być źródłem Wy
chowania moralnego naszej młodzięży.
Obywatele świeccy mają święty obowią
zek poprzeć duchowieństwo w walce z

bezwstydem i pornografją, jeżeli pra
gną dobra swych dzieci i świetlanej
przyszłości naszej Ojczyzny.

Następnie członkini Stowarzyszenia
Młodych Pólek Brauerćwna wygłosiła
deklamację ,,W sercach naszych króluj
Chryste".

Odśpiewaniem ,.My chcemy Boga," i
okrzykiem na cześć ks. kard. Prymasa
Hlonda zakończono piękną akademję,
po której uformował się pochód, zdąża
jąc do kościoła farnego na modlitwę
dziękczynną.

W parafii św Trójcy.
Uroczysta akademja ku czci Chry-

stusa-Króla odbyła się o godz. 5 po poł.
w zimowej sali Patzera. Udział wier
nych był tak liczby, że olbrzymia sala
okazała się za szczupłą.

Uroczystość rozpoczęła się śpiewem
chórowym ,.Chwalimy Pana" Tauberta,
wykonanym przez Tow. śpiewu ,,Mo
niuszko" pod batutą p. dyr. Masłow
skiego.
. Cel i znaczenie akademji objaśnił

piękiemi słowy p. mec. dr. Łasiński,
preż)S Parafjalnej Akcji Katolickiej.

Diklamację ,,Wiara, Nadzieja, Mi
łość! Artura Oppmana wygłosił członek

Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej Jó
zef Hfeissbrodt,

Ni temat walki z bezwstydem i por-
nogiafją mówił ks. dr. Koliipiński wska
zują na historyczne posłannictwo Pol
ski,,której nadano chwalebne miano
przedmurza chrześcijaństwa.

Pi referacie wszedł na estradę przy
był; codopiero z Poznania ks. proboszcz
Skoiieczny i w treściwych słowach po
dał przebieg Uroczystości odsłonięcia
poranka Najświętszego Serca Jezuso
wej w stolicy Wielkopolski, ufundo
wanego ofiarnością serc społeczeństwa
wielkopolskiego w dowód wdzięczności
za )dzyskaną Wolność i niepodległość.

!wstępnie zespół amatorski Stowa
rzyszenia Młodych Polek ,,Promyk"
od^rał fragment sceniczny ,,Zachwy
cone" Teofila Lenartowicza oraz obra
zek sceniczny ,,My chcemy Boga" Jani
ny

’

Gąsiorowsltiej. Młode amatorki
umejętnie i z zapałem odegrały swe

rob,
Tb śpiewie chórowym Tow. śpiewu

,,Miniuszko" ,,Niech żyje Chrystus-
Krft" nastąpił wspólny śpiew ,,My
chemy Boga" i ,,Boże Coś Polskę".

(krzykiem na cześć Ojca św. i ks,
kaityuała Prymasa zakończono aka-
deiję, której przebieg na długo pozo
stanie uczestnikom we wdzięcznej pa-
mifei.

W ;srafjl Serca Jezusowego.
?arafja Serca Jezusowego również

w sposób ,uroczysty obchodziła święto
Chjystusa-Króla.

Kazanie okolicznościowo na g!ów
nem nabożeństwie wygłosił ks. Degór-
ski.

Uroczysta akademja odbyła się w
sali ,,Ogniska Kolejowego". Udział

wiernych był tak liczny, że wielka sala
nie mogła wszystkich pomieścić.

Po wygłoszeniu deklamacji Chór Pa-

nien Różańcowych parafji Serca Jezu
sowego odśpiew’ał kilka pieśni,

Wznoszono okrzyki na cześć Ojca
św. i ks. kard, Prymasa. Po odśpiewa
niu ,,My chcemy Boga" zakończono a-

kademję, której przebieg był nadzwy
czaj doniosły.

Z parafji św. Wincentego a Paulo

Uroczystość ku czci Chrystusa Kró
la w parafji św. Wincentego a Paulo

(Księży Misjonarzy) miała przebieg bar
dzo piękny. Podczas sumy wygłosił
kazanie uroczystościowe ks. prób. dr.
Seicht.

Po południu odbyła się akademja w

sali parafjalnej. Udział wiernych był
nadzwyczaj liczny. Akademję zagaił hr.

Jerzy Tyszkiewicz. Przewodniczył prof.
dr. Panek, który wypowiedział kilka

cennych uwag O Akcji Katolickiej. Re
ferat na temat ,,Walka z pornografję."
wygłosił p. inspektor szkolny Wójcie-
cłiowski. Orkiestra wychowanków se
minarium pod batutę, p. kaplm. Drze
wieckiego odegrała kilka utworów, a

chór kościelny pod batutę p. dyr. ’Smo

liła Noskiewicza odśpiewał kilka pieśni.
Odśpiewaniem pieśni ,,My chcemy

I?oga" zakończono piękną akademję, z

której uczestnicy Odnieśli jaknajlepsze
wrażenie. F.

Zaduszki w tradycji ludowej.
Na całym tereni_e Polski lud oddaje cześć

zmarłym w terminie, wyznaczonym przez
Kościół. Poza tem jednak w licznych o-

brzędach dorocznych przetrwały ślady
kultu Zmarłych. Prż.Cdewszystkiem więc
hastę wieczerze Wigilijne zachowały cha
rakter uczty ku Cżći zmarłych. Dó dziś
wszak pozostawia się przy stole miejsce
puste dla najbliższych zmarłych, a w nie
których okolicach po wieczerzy pozostawia
się jadło ,dla duszyczek na Stole i pali Się
światło przez _całą noc;

Według, wierzeń ludowych, w noc po
przedzającą Dzień Zaduszny błąkają się
dusze Zmarłych po _Ziemi, odwiedzają do
my, gdzie ztharli mieszkali za życia, Mo
rą urfział w uczta cii i baczą pilnie, czy ich
najbliżsi pamiętają jeszcze o nich. W Kra-
kowskiem wierzą, że gdy W dniu tym
trzaska głownia lub węgielek z pieca wy-
padnie, oznacza, to, że dusza je wyrzuciła,
lub też sama się w tym Ogniu miota.

IBS

U ludu Nadrabskikgo na przyjęcie du
szyczek zamiata Się izbę wieczorem, ście
ra kurze i ustawia w porządku sprzęty.
Na Mazowszu i Podlasiu w Dzień Zadusz
ny lud nie pracuje, by duszom nie prze
szkadzać. W Wielkopolsce i Małopolsce
wierzą w obecność zmarłych w kościele

podczas ,,wypominków", to znaczy, gdy
ksiądz odmawia za ich dusze pacierze. W
Stradomiu pod Cżęstoćhową, by zmarłym
duszom nie przeszkadzać, nie pozwalają
wieczorem długo _

siedzieć i każą światło

gasić. W powiecie Krasnysławskim W Za
duszki o północy stawiają w każdej cha
łupie na stole lusterko, grzebień i półkwa-
terkę wody, wierząc, że dusze przed pój
ściem na mszę do kościoła przychodzą do.

domu, by umyć się i uczesać,

W Wileńskicrr wierzą, że można ujrzeć
osobę bliską, zmarłą w roku bieżącym, gdy
się Wyjdzie w czasie ,,kucji" (wieczerzy Wi
gilijnej) do Sieni i spojrzy się przeż dziur
kę od k]urza - osoba ta usiądzie WóWCZftS
na opróżnionem miejscu. W powiecie
Śtryjskim iud ruski wierzy, żś podczas
uczty dla żmarłych, ża jaką uważa się
wieczerzę wigilij,ną, dusza zmarłego przy
chodzi niekiedy na tę wieczerzę pOd post,a
cią muchy i gasi światło,

Najwięce,j znany jest ^wyczaj pozosta
wiania jedzenia dla błądzących dusz. Lud

czyni to na grobach lub w chałupach pod
czas uczt,. W niektórych okolicach Polski
niosą jadło do Bożej Męki, Stojącej na roz
st,ajach dróg, gdzie wedle tradycji błądzą
dusze zmarłych. O ile zanika już trady
cja karmienia zmarłych, o tyle rozpo
wszechnia się Zwyczaj rozdawania w Dzień

Zaduszny jałmużny ubogim. Są ,jeszcze
inne wierzenia ludowe w Dzień Zaduszny,
ale nie sposób opisać je wszystkie w ra
mach krótkiego artykułu.

Idź po bułki do Piernika (20245
i po lampy tylko do ŚWIETLIKA
teraz ul. Gdańska 27. =

Dla palaczy!
Intensywne palenie powoduje tworzenie się

żółtego, brunatnego lub czarnego osadu na Zę
bach. Codzienne kilkakrotne czyszczenie zę
bów pastą do zębów Odol jest niezbędne dla

palaczy, o ile chcą się oni ustrzec przed szpet-
nem zabarwieniem zębów. Pasta do zębów
Odol czyści dokładnie zęby, nie naruszając
eńialji. Pasta do zębów Odol, dzięki wysokiej
zawartości składników koloidalnych, posiada
wielką silę absorbcyjną i dlatego uśuwą WS2ęl-
kie zanieczyszczenia, przykry zapach oraz

barwniki, które przylegają do zębów skutkiem

palenia, jedzenia i picia i w teft śpósób wywo
łują zmianę zabarwienia zębów. Pad(a do zę
bów Odol nadaje pębom białość i czyni oddech

czystym. (12016

— Tow. obywateli I miłośników Mledzy-

na urządza w niedzielę, dnia 6 listopada
br. o godz. 7 wiecz. w sali p. G)apy przy ul.

Grunwaldzkiej 153 przedstawienie p, ,t.
,,Noc Świętojańska", obraz ludowy ,w 4 ak
t,ach ze śpięwami i tańcami. Cbtly miejs-c
od 50 gr. do 1,50 zł, Bilety można poprze
dnio nabyć w składzie p, Karolewicza, p.
Maciejewskiego, ul. Nakielska, p, Glapy,
ul. Grunwaldzka 153 oraz wieczorem przy,
kasie. Po przedsiawienfh żóbawa tanecz
na, Przedstawienie dla dzieci odbędzie się
w niedzielę o godz. 2-ej po pot, wstęp 50

groszy.’ Czysty zysk przeznacza się ha ce-.
lo dobroczynne.

dr. !Brandowskiemu.
Jeszcze Go wczoraj warkot maszyn witał,
Gdy swój rękopis podał do składania.
On, jak zazwyczaj, dobrem słówkiem pytał,
Jak nam linotyp akordy wydzwania...

Szanował pracę zwinnych rąk zecera

Cenił jak swoją szklącą na papierze.
Nigdy nie taił co dusza zawiera,
Służąc swą wiedzą każdemu i szczerze.

Odszedł w zaświaty duch sźCzćry i prawy
Opuścił wszystkich w przedwczesnej godzinie
Ale wspomnienie Jego dobrej sławy
I pamięć po nim nigdy nie zaginie!

Wacław Oraczek.

Listopad niesie pogodę zmienną.
Sztreg pogodnych dni w pierwsze! połowie miesiąca. - Napływ

zimnego powietrza w pierwszym i trzecim tygodniu.
łierwsza dekada rozpocznie się chmur

na, dmno-mokra i dżdżysta, W dniach od
1--i opady śnieżne w górach i przypusz
czanie też na północnym-wschodzie kraju,
ZiUfle noce z przymrozkami, w dzień o-

cie:lenie. W na,stępne dni pogodniej i su
szę, po rannych mgłach lub oparach. W
kok;u dekady nastąpi ponowny wzrost za

chtturzenia i skłonność do opadów z obro-

teit wiatrów na półnoCny-eachód.
IV drugie! dekadzie przeważać będzie

pój)dą zmienna. Większe zachmurzenie
i- sdonność do-opadów istnieje około-13 i
18 listopada. Ogółem wietrzno, na wybrze
żu morskiem burzliwie, szczególnie w pier-
wsej połowie dekady, w której też trzeba

się liczyć z ogólnym wzrostem temperatu
ry. Obszerny wyż, leżący w tej dekadzie
na Rosją, może swym wpływem również

ogirnąć wschodnie i południowe obszary
Pos-ki . powodując pogodę mroźną, Stop-
nievy ogólny spadek temperatury, rów
ni(, na zachodzie Polski.

Trzecia dekada przyniesie w swe pier
wsi: dni pogodę chmurną lub mglistą. Po

większych rozpogodzeniach w połowie de
kady ponowny Wzrost źaćhmurzenia i tem
peratury przy aurze burzliwej, Większa
Skłonność do powszechnych Opadów ist
nieje w dniach 21, 22, 25 i 27 listopada. W
połowie dekady możliwa krótkotrwała fa-
ia zimna. Ogółem wietrzno. Przeciwień
stwa w pogodzie, istniejące już w poprzed
niej dekadzie między zachodem a wscho
dem Europy, zaznacza się również i w tej
dekadzie.

DNI KRYTYCZNE

przypada,ją na 2. fi, 13, 18,-21 i 25-30 listo
pada. Najuj’emriiej przedstawia się druga
połowa miesiąca, przynosząca m. ’n. Sze
reg większych katastrof żywiołowych. Od
14-30 listopada kilka wybitnych osobisto
ści podlega tym negatywnym wpływom.
Podniecające konstelacje dia wielu kra
.jów świata istnieje szczególnie pod koniec

miesiąca, gdzie istnieje większe niebezpie
czeństwo wybuchu strajków, deinóhsira-

cyj i gwałtownych Wydarzeń.
Fr. A, Prengel,
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Dfwlekowe Kino-Teatr

NOWOŚCI
Bydgoszcz, Mostowa 5, telefon 386.

Ze względu na wielkie koszta
filmu bonów nie uwzględnia
li, natomiast zniżki na legi-

(20720tymacje ważne.

ROK 1914
Dziś i dni następnych

wspaniały dramat produkcji pol
skiej, ilustrujący dzieje wojny świa
towej. kiedy dla miłości ojczyzny rzu
cano się w wir największych walk, __

a garstka szaleńców poszła na bój
śmiertelny z ciemięzcami pod tytułem wedł. scenarjusza znakom, pisarza W. Sieroszewskiego, reż. H. Szaro.

W rolach głównych s

gwiazda ekranu polskiego

Jadwiga Smcianka
zjjsympatyraniejszy amat polski

;WITOLD CONTI
oficer kozacki

Bazyli sikiewicz

Rera dzieje się w Warszawie,
Krakowie i Ziemi Kieleckiej.
Sceny batalistyczne z udziałem

wojsk polskich oraz autenty
cznych Dżigitów Kaukazkich.

Wzruszająca treść! Napięcie
dramatyczne! Piękna muzyka!
Piosenki wojskowe. Wspaniała
gra artystów, bogata, wystawa,

oraz czarowne widoki.

Jubileusz naszych przemysłowców.
Stare hasło: ,,Bądźmy sobą!° zawsze jeszcze obowiązuje.

Bydgoszcz, 30 października,
(n) Sześćdziesiątą, rocznicę założenia

Towarzystwa Przemysłowego w Bydgo
szczy obchodziło całe nasze społeczeń
stwo, a nietylko jedna grupa. Na ob
chód jubileuszowy przysłały delegacje
z sztandarami miejscowe cechy rzemie
ślnicze, rękodzielnicy i czeladź rzemie
ślnicza, kupcy i szara brać robociarska,
jednem słowem wszyscy. Reprezento
w’ane też były towarzystw’a przemy
słowców z Koronowa, Nakla, Inowro
cławia, ,,Dźwignia" łazarska i młodzi

przemysłowcy z Poznania. Zarząd
związku towarzystw przemysłowych za
stąpiony był przez b. posła Piotrow’
skiego i redaktora Erenberga.

Piękny ten orszak z 16 różnokoloro-
wemi sztandarami pomaszerował przy
dźwiękach orkiestry inwalidów wojen
nych z Resursy do kościoła farnego,
gdzie w skupieniu nabożnem słuchano
słowa Bożego, głoszonego przez ks. ka
nonika Schulza. Kaznodzieja wspom
niał o święcie Chrystusa-Króla i o za
sługach Towarzystwa Przemysłowego,
które przez długi okres czasu

broniąc tutaj polskości,
broniło wiary ojców!

Akademję jubileuszową w sali Re
sursy Kupieckiej uśw’ietnił śpiew chóru

,,Halki", ściśle związanej z Towarzy
stwem Przemysłowców.

Po przywitaniu uroczystego zgroma
dzenia przez prezesa Budzińskiego na
stąpił wybór. prezydjum. Marszałkiem
został senjor Sosnowski, w’icemarszał
kiem drugi senjor Pr. Sporny — dw’aj
najstarsi członkowie Towarzystw’a (od
roku 1883). Jako asesorów zaproszono
do stołu prezydjalnego dr. Biziela, ho
norowego obywatela miasta Bydgoszczy
i wiceprezesa Związku red. Piotrow
skiego z Poznania. Protokół pisał p.
Adam Mikołajski, obecny sekretarz To
w’arzystwa Przemysłow’ego. (W zarysie
historycznym, podanym w numerze nie
dzielnym ,,Dziennika Bydgoskiego" za
pomniano nadmienić, że 12 lat bez prze
rwy sekretarzem towarzystwa był
mistrz krawiecki p. Adam Dudkowski,
dzisiejszy syndyk Izby Rzemieślniczej.
— przypisek redakcji.)

Obejmując honorowe przewodnictwo
p. Ludwik Sosnow’ski, wzruszony do

głębi owacją, jaką mu zgotowano, za
znaczył, iż w’stępując przed 50 laty do

Towarzystwa Przemysłowego, ani na
wet nie przypuszczał, że doczeka się tak

radosnej chwili, złotych i djamento-
wych godów

w wolnej Ojczyźnie.
,,Trochę za w’iele dziś mamy różnych

stowarzyszeń, niepotrzebnie rozprosz
kow’ano siły narodu — trzeba je scalić,
zaciągnąć pod stare, nieskalane sztan

dary!" - apelował sędziwy weteran do

zgromadzonych.
Na sztandarze najstarszym, bo z r.

1872, złożonym w Muzeum Miejskiem,
widnieje kołodziej Piast, sierdzisty Ku
jawiak.

Jak to zwykle przy takich uroczysto
ściach bywa, gratulacje i okolicznościo
we przemowy, nacechowane szczerością-
sypały się bez miary.

Wiceprezydent miasta dr. Chmielar-

ski, któremu specjalnie dziękowano za

nadanie jednej z ulic w śródmieściu
imienia

Teofila Magdzińskiego,
założyciela Towarzystwa Przemysłowe
go, oświadczył, iż polska Bydgoszcz je
dynie spłaciła dług wdzięczności Wiel
kiemu Obywatelowi, bo święto dzisiej
sze — to święto ogółu. Przewodniczący
rady miejskiej p. Beyer zaś w’spomniał
o tem, co się działo 60 łat temu. Bis
marck wymierzył cios Kościołowi ka

tolickiemu, rozpoczęła się długa i
straszna w’alka ,,kulturalna", polscy
mieszkańcy Bydgoszczy mężnie bronili

swego szanńca — w organizacjach spo
łeczny, które

przetrwały gromy i burze.

O szczytnych hasłach miłości i bra
terstwa, przyświecających członkom te
go stowarzyszenia, mów’ił ks. kanonik

Schulz, radząc dalej wytrwale praco
wać.

Prezydent bydgoskiej Izby Rzemieśl
niczej p. Grześkowiak życzył rzemieśl
nikom, aby w towarzystw’ach swoich
główną w’agę kładli na wzajemne po
uczanie się;

coraz więcej dekretów,

nowe rozporządzenia, zawiłe przepisy
podatkowe itp. wymagają objaśnień,
sumiennych doradców.

Dalsze życzenia jubilatce składali:

p. radca Sentkowski w imieniu zarządu
Izby Przemysłowej, p. radca Stobiecki
im. kupiectwa, poseł Faustyniak, red.
Fiedler, red. Piotrowski im. Tow. Mło
dych Przemysłow’ców w Poznaniu,
stwierdzając, może nazbyt pesymistycz
nie, że rzemieślnikom w Polsce

nigdy nie było tak źle,

jak właśnie teraz.

Syndyk poznańskiej centrali red. Eren-

berg zachęcał do pójścia ,,na Wschód",
celem unarodowienia tamtejszego han
dlu i przemysłu.

Red. Nowakowski, przemaw’iając im.
,,Dziennika Bydgoskiego", naszkicował
w’arunki, w jakich powstało Tow. Prze

myślowe w Bydgoszczy. Był to rok 1872.

Niemcy obchodzili zgiełkliwie stulecie

zagrabienia Prus Królew’skich i Ziemi
Nnadnoteckiej, czyli

pierwszy rozbiór Polski.

Biskup chełmiński Kremnitz kazał w

owym dniu śpiewać ,,Te Deum" po ko

ściołach. Polacy na w’rogie manifesta
cje odpow’iedzieli zbiorowym czyiem,
składając praktyczne dowody swejtro-
skliwości o przyszłość narodu. Zawią
zują w’ięc 1872 roku Tow. Ośw’iaty Lu
dowej, Bank Włościański, towarzystwo
ubezpieczeń ,,Vesta", Dom Przemysowy
w Poznaniu z kapitałem 250.000 ala-
rów, pierw’sze cukrownie na Kujawach
zaś w Bydgoszczy i Inowrocławiu To
w’arzystw’a Przemysłow’e. W roku tym
(1872) zw’ołano pierwsze w’iece ludjwe.
Magdzińskiemu i jego towarzyszom
przyśw’iecało hasło:

,,Bądźmy sobą!"
Hasło to wypisaliśmy na murach D(mu
Polskiego w Bydgoszczy. Jeżeli mdal
hasła tego przestrzegać będziemy, po
pierając się wzajemnie, możemy ę lo

sy polskiego mieszczaństwa być spokoj
ni.

Wyw’ody te uzupełnił p. dr. Bisie!,
wykazując jaką to siłę charakterupo-
siadać musieli członkowie towarzjstw
polskich za czasów niew’oli. Naraeni
na bojkot ekonomiczny, nie ugięli się,
gdyż właśnie owe hasło-,,Bądźmy s(ną"
było im pomocne w przezwyciężeniu
trudności.

Podczas w’spólnego obiadu przesta
wiali delegaci miejscowych i zamiejsco
wych towarzystw’, niektórzy składtjąc
upominki (restauratorzy 50 zł, szklirze
45 zł, cukiernicy 20 zł itd.)

Odczyt,ano kilkadziesiąt nadesłanych
telegramów.

Uczczenie zasłużonych.

Kulminacyjnym punktem obclpdu
jubileuszow’ego był moment wręczenia
dyplomów — najstarszym i najgorlw-
szym członkom towarzystw’a.

Członkami honorowymi mianowano

pp. Kazimierza Mazgaja i Stanjsłajva
Muszyńskiego.

Dyplomy uznania za pracę otrzyią
Ii pp. Stanisław Gaca, Adolf Mamjh,

Mieczysław’ Siuchniński i Józef Wojcie
chowski.

Prezydent izby rzemieślniczej wrę
czył dyplom osobny senjorowi Sosnow
skiemu — za zasługi położone dla rze
miosła.

W styczniu 1933 r, przypada 50-lecie

pracy społecznej p. Ludwika Sosnow
skiego. Oby Bóg pozwolił doczekać Mu

jeszcze tej uroczystości!

Sztuka kosmetyczna a indywidu
alna lekarska kosmetyka.

Dotarliśmy do przełomu postępu niemal w

każdej dziedzinie współczesnego życia. Z krai
ny hipotez i mgławic przebija się duch ludzki

z zawrotną szybkością ku realnej rzeczywisto
ści. Z głębi ciemnych mroków wstąpiła też
i wiedza lekarska w dobie ostatnich dziesiątek
lat na grunt niebywale obfitego dorobku, o ja
kim ludzkość do niedawna nie śniła. W każdym
przedmiocie medycyny obalono liczne stare po
glądy. przeobraziwszy je na podstawie ścisłych,
niezbitych doświadczeń w nowoczesne pewniki.
Z ciemnej otchłani dawnej sztuki kosmetycznej
wzniosła się też do wyżyny ściśle naukowej wie
dzy i kosmetoligja, Kosmetyka lekarska wprzę
gła w swój rydwan całą niemal wiedzę z dzie
dziny fizykalnej terapii, hormonologji, tudzież

chemji kosmetycznej. ,W dziale chemji kosme
tycznej, t, j. produkcji preparatów kosmetycz
nych ograniczano się jeno do pokrywania wad

urody szminką, lub też posługiwano się bezkry
tycznie preparatami częstokroć arcyszkodliwe-
mi, o charakterze uniwersalnym, bez względu
na właśc,iwość danej cery. A niema nic szko
dliwszego nad szablonową manjerę w kosme
tyce. Niechby n. p . osoba o tłustej właściwości

cery wcierała nawet najlepszej jakości krem,
lub nieodpowiednim środkiem myła twarz, zni
szczy cerę doszczętnie. Nieliczne podrzędne
zabiegi dopełniały dawniej marnej całości sza
blonowo stosowanych procedur. Na takim to

nikłym, poziomie bezdusznej negacji wszystkiego,
co mieści się w pojęciu właściwej higjeny i ra
cjonalnego pielęgnowania urody, przetrwałą
kosmetyka wieki. Dopiero gdy na gruzach, fał
szywych doktryn stanął gmach pogłębionej dziś

naukowo lekarskiej kosmetyki, a w ślad jej za
sad wytwórnia ,,Miraculum" rozwinęła działal
ność w kierunku ścisłego dostosowania swej
kosmetycznej wytwórczości do indywidualnych
cech cery, skóry, ciała i włosów, ustaliła się
celowa, naukowo uzasadniona kosmetyka indy
widualna. (1215

— Magazyn bławatów Tadeusz Ferber

przy ul. Gdańskiej 63 (narożnik ul. Ciesz
kowskiego! tel. 619, urządza przez cały

miesiąc listopad nadzwycza,j okazyjną
sprzedaż towarów po każde.j możliwe.j ce
nie z powodu wielkiego braku gotówki. O -

becny kryzys, który też mocno daje się we

znaki obszernym mas,om pracu,jącej lud
ności, da.je właśnie teraz sposobność _ko
rzystać z te.j, okazji na zakup wszelkiego
rodzaju towarów włókienniczych po nie
bywale niskiej cenie. (21019

Sokół żeński.

Dziś w poniedziałe’k ćwiczenia młodzieży
oddziału I. od godz. 6,30 w szkole wydziałowej.

Ćwiczenia senjorek od godz, 8 tamże.
Posiedzenie grona technicznego dziś o godz.

7,30 w sekretariacie.
W środę ćwiczenia młodzieży oddziału II.

od godz. 5 w szkole wydziałowej: o godz. 6,30
próba przedstawienia w sekretarjacie.

Lekcja ping-pong w środę od godz. 6,30 d’a

drużyny, od 8 dla senjorek.

Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.
Zamówienia na wspólny zakup cukru przyjmuje
Bank Ludowy dó czwartku, dnia 3 listopada br.

21008) Zarząd.
Zebranie akuszerek odbędzie się dnia 2. bm.

o godz. 17 w szkole Sienkiewicza. Ważne spra
wy. Przybędzie lekarz powiatowy.

Wolny Cech Rzeźbiarzy. Roczne walne ze
branie dnia 2 listopada o godz. 19 w hotelu

Lengning ul. Długa 37. Ze względu na sprawy
doniosłe, związane z żywotnymi interesami rzeź
biarzy, komplet wszyst’kich członków konieczny.

Tow. śpiewu ,,Halka". Lekcja śpiewu dziś

w poniedziałek o godz. 20 w lokalu ćwiczeń.

Bank Polski płaci! w dnia 31. bm. za:

dolary amerykańskie 8,87—8,89
funty szterlingów 29,05
franki szwajcarskie 171,32
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 240,—

(Reumatycy
powinni we własnym Interesie wypróbować łablelld

Togai. Togai uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca,

żołądka i Innych organów. Spróbujcie i przekona)
cie sle sami, lecz 2adajcle we własnym interesie

tylko oryginalnych tabletek logai.
Do nabycia we wszystkich aptekach. (3915

%aduszny dzień.
W smutku bezbrzeżnym kartę kalendarza

Dłużej zrywają czyjeś zimne palce,
Na jedną chwilę dusza się rozżarza

Czemś, co zamarło w długiej życia walce.

Przesłodkich w’spomnień odgrzebane echa
Zapomnianemi drożynami suną...

Coś z bezpowrotnej dali się uśmiecha
I dźwięczy słodką rozśpiewaną struną.

I myśl wybiega w dalekie gdzieś światy...
Oczy skrywają skrzyżowane dłonie,

Usta całują poczerniałe kwiaty
Wyblakłe włosy w złotym medaljonie.

Czemu tak właśnie? Czemu nie inaczej? —

Wołamy w przestrzeń skargą łzawej
W bezsilnej często targani rozpaczy (doli,

Zanim nas życie Nirwaną wyzwoli.

Jeden dzień mamy, ach, jeden dzień w roku,
Wśród świstu w’ichrów, pochmurnej

(jesieni —

Łza skamieniała rozbłyśnie na oku —

Uczuć purpurą lice zaczerwieni.

I często w dniu tym, serce się rozkrw?wi
Na jedno mgnienie i na jedną chvilę

A potem zmilknie w okrzyku Żórawin
Gdzieś na samotnej tułacza mogile.

I rozrywamy często blizny świeże,
Grzebiemy radość u cmentarnych wróni,

Potem szepcemy za bliskich pacierze
Skupieni w sobie i przedziwnie smu,ni.

Z mogilnej darni wspomnienie rozpala -

Bladą gwiazdeczkę na niebios blękhie,
Jutro codzienna pochłonie nas fala,

Jutro wejdziemy znowu z wykłe żyde.

Stanisław Borni.

MARYSIEŃKA
Pocz 6,30 i 9,00. (11992

W święto początek
0 godz. 2,30, 3,35, 5,00,6,15 i 9,00

Dziś poraź ostatnł

Najmilsza para kochanków

John Gilbert

w filmie pod tytułem :

Anna Karenina
Od jutra premjera dosfeon.

dram, dźwiękowego morskich

bohaterów ginących na dnie

morza pod tytułem: Zwycięstwo
Bombar. okręt. Jednocześnie wzruszająca

Walka łodzi hi^rLtiojPOTTA’-SZ-
podwodnych w ron g(ównet

Kobieta_ szpieg Łon Chaney i ił. Cortea
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KINO
REWJA

Dilś 31 premjera nowego

arcyciekaw. programu.
Na ekranie: superszlagier pt.

Łć8ź podwodna S. 44
________

w ró!l głównej Jteaclc IfloBtf.
niebywale emocjonująca
treść lego filmu wpro
wadza widza w nieby
wałe napięcie. (21012

NCscenie nosia rewja pod tytułem

Zegnamy Was
Początek I seansu o 6:45

ostatniego o godz. 9.10

l!igowe

kupony ważne.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CH. D. - KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Dziś, w poniedziałek o godz. 3-ej pogrzeb
gorliwego członka naszego Koła, ś. p . dr.
Brandowskiego. Uprasza się członków o

gremjalny udział w pogrzebie na starym
cmentarzu farnym. Zarząd.

CH. D. - KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

Zebra,nie plenarne odbędzie się w czwar
tek, dnia 3 listopada br. o godz. 7,30 wiecz.
w hotelu Lengning przy ul. Długiej.

Referat wygłosi jeden z pp. redaktorów.
O liczny udział prosi Zarząd.

KOŁO SZWEDEROWO.

Zebranie miesięczne odbędzie się w

czwartek, 10 listopada w lokalu klubo
.wym, na co już dziś zwraca się uwagę.

Członkowie Kola biorą udział w po
grzebie śp. dr. A . Brandowskiego, który
nastąpi o godz. 3 po poł. na cmentarzu

przy ul. Grunwaldzkiej.
KOŁO CH. D. WILCZAK-OKOLE.

bierze gremialny udział w pogrzebie człon
ka Rady Okręgowej, redaktora ś. p. dr. Al
freda Brandow’skiego,

’

który odbędzie się
dziś, w poniedziałek o godz. 3 -ej po poł.
z kaplicy starego cmentarza farnego przy
ul. Grunwaldzkiej. Zbiórka na cmentarzu
o godz. 2.45.

Przy dolegliwościach żołądkowych,

zgadze, osłabieniu łaknienia, obstrukcji, ucisku
w okolicach wątroby, złem samopoczuciu, drże
niu kończyn, senności, szklanka naturalnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa" działa szybko
i ożywczo na osłabione trawienie. Żąd. w apt.

2a głosem obowiązKu!
Kl słusznie zauważył, że największym

wrogi swoim jest człowiek. Żaden nieprzy
jaciele zdoła tyle złego wyrządzić człowie
kowi,i on sam sobie. Tylko niewielu z łu
dzi pafi być przyjacielem samego siebie.
Nie j to paradoks, jeno fakt. Możemy go
obserwać na sobie i na drugich. Żyjemy
w trach i kłopotach. To tego brak, to

oweg; Opanowywa nas zniechęcenie. Wre-

szcielesperacją mówimy: ,,A niech się stanie,
co nbyć11. Jesteśmy biernymi widzami w

walet lepszy byt. Zawiodło nas bowiem to

i ow(Mamy pretensje do całego świata, tylko
nie óiebie. Zapytajmy się, czyśmy wyczer
pali :ystkie środki, które mamy do dyspo
zycji ciężkim zmaganiu się o lepsze jutro.
Czyśispe!nili wszystkie ciążące na nas obo-

wiązpzględem siebie, ro’dziny i najbliższych.
Pamijmy, że bezwiednie wyrządzone sobie

krzyr musimy sami naprawić. Jeżeli my nie

stara się o siebie, jeżeli nie dbamy o własne

szczę, któż ma dbać o nie? Jeżeli nie mo-

żemyćzyć na nas samych, na kogoż więc
liczyflożemy? Na przyjaciół? Jest ich —

w ty czasach — coraz mniej. Tylko wła-
snemlłami musimy dążyć do poprawy bytu.
Nie bo nam zatem omijać żadnej nadarzają
cej stu temu sposobności.

M)nie zbliża się decydująca chwila, kiedy
każdiusi zdać sobie sprawę z ciążących nań
obovków.

Już wkróice rozpoczyna się pierwsze boga
te ciągnienie 26-ej Loterji Państwowej, w któ
rej ogólna suma wygranych wynosi, 23.680.000

złotych.

Gdy weźmiemy pod uwagę dokonane ulep
szenia w planie gry tej loterji, zgodzimy się
wszyscy, że Loterja Państwowa jest dziś jedyną
niezawodną drogą do osiągnięcia szczęścia, bo
gactwa i dobrobytu.

Cena X losu tylko 10 złotych. Dziesięć

złotych jest to niewielki wydatek na który
każdy z nas pozwolić sobie może. Jest to 33

grosze dziennie, które każdy z nas może i musi

zaoszczędzić dla tego świętego obowiązku.

Nie wolno nam zatem ominąć tej sposob
ności wzbogacenia się. Nie narzekajmy więc
gdy sami sobie pomóc możemy. 10 złotych
czyli 33 grosze dziennie nikogo jeszcze nie zruj
nują, a kolosalne wygrane jakie osiągnąć może

każdy z nas, dać mogą w dzisiejszych ciężkich
czasach daleko idącą pomoc finansową. Nie

narażajmy się więc na słuszne zarzuty i gdy
jest dziś taka świetna okazja — spełnijmy cią
żący na nas święty obowiązek i spieszmy grem
ialnie do najszczęśliwszej kolektury Loterji Pań
stwowej ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po
morska 1 po szczęśliwe losy klasy I-szej.

-- Przypominamy, że wieczór taneczny,
Astorjaków odbędzie śię dzisiaj w salach
Wicher ta. Początek o godz. 2-0-ej. Koniec
o godz. 5 -ej.

Nowa cena Chleba.

Prezydent miasta B.ydgoszczy, zwraca

uwagę na obwieszczenie swoje z dnia 29-go
października br., które ustala cenę chleba
z mąki żytniej 65-procentowej na 31 groszy
za 1 kg., z tem, że za bochenek o wadze
półtora kg. wolno pobierać 47 groszy.

Cena powyższa obowiązuje od dnia 1-go
listopada br.

Winni pobierania lub żądania wyższej
ceny oraz nieujawniania jej na cenniku
zostaną surowo ukarani. Cennik winien
być drukowany lub też conajmniej spo
rządzony wyraźnem pismem (atramentem),
formatu o wielkości conajmniej pól arku
sza papieru oraz powinien zawierać nazwę

piekarni i datę sporządzenia cennika,

Pożegnalny wieczór

Mieczysława Oowmunta.

Dziś, w poniedziałek 31 bm. wszyscy
zwolennicy talentu cenionego artysty, Mie
czysława Dowmunta, żegnać go będą w

świetnej komed,ii p. t. ,,Rozkosze domowe
go ogniska". Przedstawienie to odbędzie
się o godz. 8 wiecz. w zimowej sali ogro
du Patzera przy ul. Św. Trójcy. Znakomi
ty ten artysta, którego wielokrotnie podzi
wialiśmy w wielu kreacjach scenicznych,
wystąpi w jednej z najlepszych swoich ról,
bawiąc publiczność szczerym humorem.
Bilety nabywać można w księgarni p. Gie-
ryna, wieczorem od godz. 7 w kasie teatru,

Tylko u mnie kupujesz najtiej.

Materiały ubraiowe
g g na płaszcze męskie, damskie wełny na :nie, jedwabie,
VS aksamity do prania, towary białe, wdriego rodzaju

barchany, inlety, firany
7-
3 | 21085)

351 Magazyn

Bławatów

Detalicznie i hurtownie Bydgoszcz !(y Rynek Nr. 25.

mafia nie
przy ściśle stałych cenac

Z. PrzyissDUłicz

|lll!lli!lllllllllllll!llllillllllllilllllllllllllllllllllllllllll!l)lllllllllllllllllllllllll||!|||g

( Tanie i frwale pończochy 1
= Jedwab do prania ........ 2 .53 2.25 s
s ..... zesirzaikg.............2.952.50 =

= Bembsrg la............................... 3.50 =

| Wełna1Jedwabiem - ................2.25 1.95|
= Czystowełniane......................4,95 2.75 i
| Angielskiesportowe..................1.75 1.20 s
s Skarpelymęskiewełniane-..................1.60 I’SO i
s Skarpetywełnawielbłądzia............. 2.75 |
= Szlip!erydamskiewełniane............. 5.95 s
I Słipfery M tiepła podszewka - - - 1.75 |
s Ostatnia newoScl w swetrach i pulowerach. =

= ńSsjrfgosaEs;;a:. wSita .Jfflfetsłon,a I2f. ś=

gillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIHIIIllllHlllll

Zupełna wyprzedaż
z powodu likwidacji

artykułów mphiGh
210S8) niżej cen fabrycznych.
Stefon ^ecSiHier(Wos^)

OęgeBggosBseff:K. NSmsSowa O-

i ubikacji pełen kom-
poszukuje przedsięeiorstwo w Toruniu od 1.1. 33 r.rt, 2 morgi ogrodu i ga-
lylko panie, które zupełnie pewne są w swojem zawo-ź, wolna od podatku i
dzie. z ładnem charakterem pisma, władające bieglej}mpli, kosztowała 90.000
język, polsk. i memieck, ewtl. piszące na maszynie,, sprzedam za 48.000
zecbcą złozyc of. z krótkim życiorysem, odpisami płaty 30.000 . Wiadomość
świadectw i podaniem wymagań, pod ,W. R.” Dzień, fien. Bydg. (21021

Waszych Szan. Czytelnikom
prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za
kupach jakoteż przy podawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski".

H,kie gnicia s:jiy?s SBBtraeflScowaa
21063) przy ul. Gdańskie,j nr. 83 II piętro.

W środę, dnia 2 listopada o godz. 10-ej przed
poł. sprzedawać będę w drodze publ. licytacji niżej
w’ymień, antyczne meble mahoń, oraz inne przedni, jak
seitrefarzyk bidsrmgjsr. biurko damskie (mahoń) komody, kanapy, fotele,
!pstra, szały, stoły, krzesła, zegar (mahoń) rożne sło!iki, łóżka z ma!eu
obrazy, obrusy p!usz,, leżanka, urzadz. kuchenne, klozet pokoj., dalej:
pościel, powłoki, bieiiznę, firany, różne figury, zastawy, lichtarze poraL,
szkła, talerze, serwis do kawy, sprzęty kuchen., kilka ceni, węgli, drze

wa oraz wiele ineyrb przedmiotów. M. Piechowiak,
publ. ustanowiony zaprzysiężony licytator i rzeczo
znawca sądowy Poznańska 7, II ptr., teief. 1651.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr -= jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
’Drobne ogłoszenia

Ziększe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Skład (13647
Z urządzeniem przy Gdań
skiej na sprzedaż. Wiad.
Świętojańska 2, skład 3.

Parcele
tanio. Dom nowo wybu
dowany na sprzedaż. Bo
rowski, Osada 23. (21031

Maszyny
walce, płyty, stoły, sztan-
ce do cukierków tanio
sprzedam. Królowej Ja
dwigi 8, II. (21076

Mufką
nurki sprzedam. Szczeciń
ska7,m.6. (13652

Motor
elektr. 6 km., transmisje
rozmaite, mełanżer, dwu-
walcówkę do czekolady
tanio sprzedam. Wiado
mość Dworcowa 68. (21075

Skład
cukrów, bardzo dobry
punkt, z powodu wyjazdu
tanio sprzedam. Adres w

Dzień. (13687

Kiosk (13669
egzystujący od 6 lat, cen
trum z powodu wyjazdu
sprzedam. Śniadeckich 2.

Łóżka (20503
szafę, szafonierkę sprzedam
tanio. Śląska 5, mieszk. 2.

;Bufet
kredens, nowy, modny
sprzedam zł. 350. Wilczak
jlalborska 4, (13666

rkup-ą
Pianino

w dobrym stanie kupię.
Oferty Dz. Bydgoskiego
pod ,Pianino”. (21047

Kupią (21091
warsztat stolarski, kuźnię
połową, kowadło i 2" obcę
gi do rur. Pomorska 60.

KZaO2
Szukam

starszej panny lub wdo
wy do lekkiej współpracy
z cokolwiek kapitałem.
Of. pod ,Ładny” filja
Dzień. (13695

Dziewczyna
do obsługi gości potrze
bna Restauracja Śniadec
kich 32. (13653

Potrzebna
uczenica do szycia. Czer
wińska, Zduny 3. (13648

Szukam (13695
starszej panny lub wdowy
do lekkiej współpracy z

cośkolwiek kapitałem. Of.
pod ,Łagodny” filja Dz.

Czeladnik
kominiarski potrzebny za
raz. Tarkowo, pow. Inowro
cław, Majewski, mistrz ko
miniarski. (21090

Kucharka (13654
potrzebna . Kasyno Oby
watelskie Śniadeckich 32.

Książkową

sjerka z kaukją 500 zł.
tl. z zabezpieczeniem
szukuję zaraz. Zgł. filja
iennika Bydgoskiego
d ,Zdolna”. (13658

Fryzjerka
omocnik damsko-męski
Irzebni. Nowakowski,
eianowo 51. (13664

Potrzebny
Eeń handlowy, wiek 18 do
lat, dla biura i kiienteli.
runek biegłe pisanie na

szynie i wymowność.
osz. Aleje Mickiewicza 3
)szk. 3 . (13662

Ekspedjentką
to z branży rzeźnickiej,
te się zaraz zgłosić ewtl.

1 listopada 32. Oferty
Dzień. Bydg. Toruń pod
!spedjentka”. (21062

Kamasznik (21072
todzielny, kawaler, kato-
iklóry kroi i szyje, po-
bny zaraz. Gruszczyński,
leeie n/W., Rynek 3.

Upraszamy
Wteresie poszukujących
ty, naszych inserentów
uie, aby wszelkie odpisy
Śdectw, fotografję i t. d.

(słane na ogłoszenie pod
S’ą, przesłali poszuku-
jm pracy z powrotem,
jti oferta odnośna nie
rchodzi w rachubę.

Stenotypisty
(mężczyzna) polsko - nie
mieckiego tylko pierwszo
rzędnej siły poszukuje Dr.
Jezierski, adwokat w .To
runiu. (21058

Służąca
z dobrem gotowaniem po
trzebna. Długa 11. (21036

Ł?asa
Skład (13673

nadający się na wszystkie
branże do wydzierżawienia,
który wskaże filja Dz. Bydg.

B,g,ffgai
Mieszkanie

z wygodami 3 pokojowe
z meblami z powodu wy
jazdu oddam okazyjnie w

centrum. Of. pod ,Oka
zja” Dz. filja. (136690

Poszukuje
2—3 pokoi z kuchnią urzęd
nik. Zgłosz. do filji Dzień,
pod ,Młode małżeństwo
bezdzietne”, (13671

4 pokoje (21027
z wygodami zaraz do wy
najęcia. Wiadomość Woj
ciechowski, Jezuicka 4.

Poszukuje
w śródmieściu Bydgoszczy
mniejszego składu z boczną
ubikacją na delikatesy.
Oferty pod ,Ryba” Dzień.

Bydg, Gdynia. (21061

K P°KO" U

Pokój (12691
dobrze umebl. dla pani,
Sw. Florjana 9, m, 3.

Pokój
mały zgrabny, osobne wej
ście za 25 zł. Sw. Florja
na9,m.3. (12692

Ładny
pokój Gdańska 62,1. (13646

Pokój
niekrępujący, elegancko
umeblowany Gdańska 85,
m. 4. (13638

Pokój
wynajmie. Płac Piasto
wski 17, m. 8. (13640

Pokój
umebl. frontowy, forte
pian, naprzeciw Dyrekcji
Kolej, tanio oddam. Gdzie
wskaże filja. (21077

Pokój
panu 16 zł. Henryka Die-
tza 16. (21080

Pokój (13674
słoneczny dobrze umeblo
wany solidnej pani wynaj
mę. Kopernika 7, m. 1.

Umeblowany
pokój niekrępujący. Wi
leńska 12, m. 6. (13641

Pokój
Poznańska 9, ni. 8 . (21025

Pokój

umebl. inteligentnemu pa
nu wynajmę. Pomorska 9
m. 5. (13683

Pokój
dla 2 panów. Wileńska 3,
m. 1. (13642

^^P0ŻVCZK9^|

Pożyczki
3.500 zł poszukuje urzęd
nik, gwarancja pierwszo
rzędna, dobry procent,
Łaskawe zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,F. G. Sz.”(21092

Nowożeńcy

i wszyscy znawcy zakupu
ją żyrandole i lampy elek
tryczne tylko w fabrycz
nym składzie A. Marci
niak, Bydgoszcz, Długa 6,
telefon 13/43. Na miejscu
sprzedaż żarówek, Przy
borów elektrycznych, a-

paratów radjowych, radjo
sprzętów oraz baterji
anodowych słynnej mar
ki Tytan do których do-
dajeniy gratis kieszonko
wą latarkę Bobo. Ogromny
wybór, ni"skie ceny. (21184

Małżeństwo
bezdzietne przyjmie dzie
cko nieślubne za własne
na które otrzymamy 1500
złotych, Oferty filja Dz.

Bydg, pod ,Dziecko”,(13670 1

Obiady
domowe na maśle, sma
czne, 3 dania 1 zł. Gdań
ska 85, m. 4. (13639

Pies
duży wilk, ciemno szary
zaginął w sobotę 29. X .

Oddać za wynagrodze
niem Św. Trójcy 17. Ewtl.
dam nagrodę temu, kto
wskaże miejsce gdzie się
znajduje. (21028

Zgubiono
kolczyk obrączkowy, Bo

cia nowo-Sienkiewicza
Kwiatowa. Zwrot za wy
nagrodzeniem. Bociano
wo 16, m,. 5. (21089

Kawaler

agronom, lat 29, blondyn
na stałej posadzie, posiada
jący 15 tys. zł. majątku
pragnie z braku znajomości
poznać pannę lub wdówkę
do lat 25 z odpowiedniem
majątkiem w gotówce lub
nieruchomości. Oferty z fo
tografją do Dz. Bydg. pod
nr. ,A. G. 29. (21936

Inżynier
dobrze sytuowany, młody
poszukuje dla braku zna
jomości tą drogą towa
rzyszki życia. Dyskrecja
zapewniona. Oferty wraz

z fotografją do Dz. Bydg.
pod ,1933”. 21081
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NAJLEPSZE

WYWIKi

OSIĄGA
TEN

KTO

GRA
W NAJWIĘKSZEJ W KRAJU KOLEKTURZE

J. WOŁAMOW
Warszawa, Marszałkowska 154.

Zamiejscowym wysyła się odwrotną pocztą. (21O65) Konto P.K.O. 18814

ł

OBUWIE DLA -ALEJ RODZINY!

Ki

Art. 7015
Damskie domowe pantofelki z filcu. Ciepłe
i tanie. Nr. 27-34 Zł. 3--, Nr. 43-46 Zł. 5-

Nr. 19-26 Art. 2361-01
Całcgumowe dzicięce śniegowce na najwięk
szą słolę. Nr- 27 -34 Zł. 7-

f Z dniem dzisiejszym obniżyła ponoronie

Kawiarnia ,,Zacisze"
przy ul. Śniadeckich 3

sroe ceny na obiady znanej jakości oraz kolacje
Obiad z 3 dań zł 1.15

flotacja z 3 dań zł I.
to abonamencie specjalna zniżka. 9otraroy a la
carte poczynajqc od 35 groszy, ’?roszę rostąpić
i przekonać się. (21029

Sprzedam motocykl
mało używany, nowoczesny Pan-
ther Angielski, sportowy, ciężki
500 cc. 18 P. S, kompl. z elektr.
światłem i klakson, lub zamienię
na taksówkę krytą w dobrym sta
nie, resztę dopłacę gotówką.

A. Stopka (21082
Zielona Chocina powiat

Chojnice.

Art. 9807-61
Kalosze z ięzyl:iem i bez ięzyka. W nai-
większem błocie zachowacie suche obuwie-

Art. 9875-03
Aksamifny pantofelek, czółenko lub na pa-
seczku, jest najmodniejszy i zastępuje zamsz.

g Najnowsza gra towarzyska dla
B

_

H każdej płci i dla każdego wieku
K r a S 1 Gra rozpowszechniona na ca-

11
_

liii łym §wiecie. Prosta w użyciu.
|| a g|| I (21073) Arykuł masowy.
S§ fel 0 1 Warszawa sra tylko w Ya-Yo

WWS Cena detaliczna szt.SOgroszy.
Odsprzedawcom rabat. Wysyłka od 5-iu tuzinów
za pobraniem. Cenik ilustrowany bezpłatnie.

Wytwórnia JRBETA" Warszawa. Graniczna Hr. 13 -i

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 15 listopada br. o godz. 9

przed poł. sprzeda się drogą li

cytacji przymusowej w sądzie
Okręgowym w Bydgoszczy po
kój 4 (21079

gospodarstwo
46 morgowe z domem i stodołą
położone w Grochlu powiat Byd
goszcz.

i366i) Jednolite ceny

Hala Groszowa
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr. 26.

Tapety
ceny znacznie zniżone

Farby, Lakiery
Pokosty itp.

polecaJ x 4 (2092?

Jan Kapczyński
ToruA, ulica Szeroka

róg Mostowej i Szczytna 15

Art. 3262-00
Dullboksowe buciki, na skórzanei podeszwie,
dla chłopców- 27 -34

J45P.

Ogłaszajcie się
e ei-nenDil

Art. 1637-31
Męskie półbuciki no skórzanej podeszwie.
Tanie i praktyczne. Wysokie buciki męskie
Zł. !?.

Damskie pończoszki jedwab. Zł. 1.50, 2.40,3. -

, 4.50, bawełn. Zł. 1.20, 3.- , wełn. Zł. 2 .-

^^POLECENIA^II

Poleca
wszelkie roboty tokarskie
maszyn i samochodów,
spawanie części maszyno
wych, ceny przystępne,
Gorzania, Hetmańska 30,
tel. 2269. (13680

Garderobą
damską i męską jak i prze

robienie, odprasowenie
wszelkiej garderocy wyko
nuje szybko i tanio. Zakład
krawiecki, Gdańska44. Józef
Jóźwiakowski. (13696

Z powodu
innego zajęcia sprzedam
w ruchliwem położeniu
skład kolonjalny, delika
tesów, win, wyroby tyto
niowe. Adres Dzien.(21052

Rower
męski dobry (Torpedo)
tanio sprzeda. Fredry 12,
m. 8. (2102.

Kupie
jadalkę, sypiaikę, pokój
męski, klubowy garnitur,
kanapę, stół, krzesła, kuch
nię, łóżka żelazne. Śnia
deckich 2, skład 1. (13675

LEKCJE

^QpWZtgAŻEj^|

Sprzedam
lub zamienię 75
morgowe gospodarstwo,
dom w kształcie willi, w

tem 8 mórglasui6mórg
łąki, żywym i martwym
Inwentarzem, na mniejsze
gospodarstwo, lub na ka
mienicę z dopłatą. Cena
wpłaty 17 tys. zł, reszta

pozostaje w amortyzacji
16 500 zł na 35 lat. Zofja
Bilińska, Gzin, poczta i
stacja Dąbrowa Chełmiń
ska powiat Chełmno. (13617

Meble
okazyjnie solidnego wy
konania, nowe i używane
jak: jadalki, sypiał ki, po
koje męskie, saloniki, ka
napy, szafy, biurka, lustra,
stoły, łóżka, krzesła, ze

gary, leżanki, tapczany,
lampy, umywalki, stoliki
i wiele więcej ładnych
mebli kupują wszyscy za

bezcen tylko u Górnoślą
zaków, Śniadeckich 2 przy
Gdańskiej. (13676

Radio
3 lampowe na prąd zmien
ny nowe sprzedam. Gdań
ska 87, mieszk. 14. (21074

Dom
z ogrodem przy wpłacie
na sprzedaż. Adres w filji
Dz. Bydg. (13656

Futro
czarne solidne na wyższe
go pana tanio sprzedam.
Wolski, skład kolonjalny,
Łokietka 21. (13622

Krowę
na ocieleniu sprzedam.
Karpacka 20. (21037

Francuskiego
niemieckiego, angielskie
go udzielam tanio. Świę
tojańska 19, m. 8. (13628

200 złotych (20991
pensji, prowizję otrzyma
ją agenci, agentki sprze
dając niezbędne artykuły
na raty. Of. ,Raty” Biuro
Pietraszek, Warszawa,
Marszałkow’ska 115. F.

Służąca
potrzebna zaraz. Marcin
kowska, Poniatowskie
go 30. (13615

Kobieta (13608
dla posług domowych
przedpołudniem potrze
bna. Bocianow’o 13, m. 4.

Potrzebny
uczeń szewcki. Hetmań
ska 8. (13681

Domy
wille, przy wpłacie 10 tys.
do 90.000korzystnie sprze
da Biuro nEmeryt- Mos
towa 3. (21046

Maszyną
do szycia Singera tanio
sprzedam. R. Janicki,Śnia
deckich 39. (20988

Potrzebne
dziewczęta do wytwórni
wafli. Łokietka 36. (21051

Czarne (13672
nowe palto męskie na sprze
daż. Ul . Petersona 11, m. 3.

Mebk
W’yścielane jak: kanapy,
tapczany, leżanki, mate
race etc. poleca tanio
Matz, Piotra Skargi 13,
tel. 731. (13677

Kasę
National sprzedam. Po
morska 3. (13678

Sprzedam
korzystnie dom z kolon
jalką w większej miejsco
wości. Zgł. pod ,11000”
do 4ilji. (13607

Łóżko (21049
z szperałem, stoły, szafy,
sprzedam tanio. Grun
waldzka 36, stolarnia.

Kposady\V
Czeladnik

piekarski, dobra znajo
mość Cukiernictwa, samo
dzielny, poszukuje pracy.
Ludw’ik Wesołowski, Li
sewo pow. Chełmno. (20875

Interes
blacharski zaraz na sprze
daż. H . Herrmann, Mo
gilno. (21071

K KUPH. g
Psa (21024

ostrego kupię. Wiad. Dz.

Poszukuje (13581
posługi lub sprzątanie
biu.ra. Zgłoszenia filja
Dzień, pod ,Uczciw’a”.

Parcele
budowlane tanio na sprze
daż. Szajnochy 13. (20986

Dubeltówkę
dryling browniugową ku
pią za gotówkę. Podać
markę, kaliber i cenę do
filji Dz. ,,Dubeltówka”,

13655

Panienka
lat 16, z wioski, poszukuje
posady do pracy domo
wej w mieście. Adres
w’skaże Dziennik. (20987

Stawie
3G0 do zt kaucji za utrzy
mani e stałej posady. Adres
wskaże Dz. Bydg. (21041

JIII ...... BI

R BHEH2SWY gf

Wydzierżawię
cegielnię na korzystnych
warunkach. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,Cegielnia”.

(20976)

Iff MIESZKANIA W

Mieszkanie
4 pokojowe wolne. For
dońska 13 (13632

Mieszkanie (13636
2-pokojow’e, czynsz mie
sięczny. Śniadeckich 13.

3 pokojowe
mieszkanie 55 zł. Niego
lewskiego 9. (13614

Mieszkanie
6-cio pokojowe, w centrum
miasta zaraz do wynaję
cia. Zgłoszenia do Dzien
nika Bydgoskiego pod
.Nr. 71”. (20977

Pokój
kuchnia i stajnia zaraz

do wydzierżawienia. Adres
wskaże Dzień. (20985

R ’”KOJEJ)l

Pokój
Pomorska 28, m. 3. (13634

Pokój
frontowy. Pomorska 66,
m. 5. (13609

Pokój
Pomorska 3. (13679

Pokój
umeblowany.Przyrzecze l,
I ptr.

"

(21070

Pokój
Dolina 6, m. 2. (21026

Pokój
osobne wejście. Przyrze
cze 14. (21023

2 pokoje
albo jeden z urzywaniem
do wynajęcia. Promenada
nr. 12, m. 6. (21045

Pokój
dla 1—2 osób, można uży
wać kuchnię. Sienkiewi
cza 16, m. 10. - (13648

Pokój
z osobnem wejściem. Sw,
PJorjana 6, m. 13. (21032

Pokój (13625
niekrępująey, osobnen
wejściem. Piotra Skarji
14, ni. l, niski parter.

Pokój
dla panny. Lubelska f,
m. 6. (2108

Pokój
osobne wejście. Sw. Fio-

jana 6, m. 16. (21018

Pokój
używanie kuchni. Swi(c-
ka 7. (1386

Pokój
Hetmańska 15, m. 3. (13(85

Pokój
umebl. Sienkiew’icza 15,
mieszk. 5. (13(88

Pokój
dobrze umebl. z eenir,
naprzeciw Teatru. Maąz.
Focha 10, m. 9 . (13855

Pokój (21(84
umeblowany dla 2 ucini
lub panów z ulrzymaniim
lub bez. Lubelska 6, m, 1.

Pokój
umeblowany Sniadeckfcg
9-5- (1368

Pokój
Długa 2, m. 6. (21168

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Ciesz
kowskiego 16, m. 2. (13(84

Pokój
umeblowsny wynajmęla-
mulski. Gdańska 52. (13137

Pokój
z osobnem wejściem ia-
raz do wynajęcia. Rac
Wolności 4, m. 6. (1330

Pokój
umeblow’any. Chodkie^;.
cza 38, m. 5. (1^26

Ładny
słoneczny, frdntow’y, lie-
krępujący pokój. Cent!) m

ulica Petersona 12 pat!er
oglądać od godz. 4. (13(43

Pokei
dla jednego, lub dwu;h.
Długa 45, II, 1^35

Tanio
w’spólny pokój. Sienkie
wicza 19, m, 6. (13689

Pokój
w’spólny niekrępująey z

utrzymaniem 55 zł. mie
sięcznie. Nakielska 15.
Grabowska. (21022

Pokój
utrzymanie 50 zł. Święto
jańska 22, m. 5 . (13631

Pokój (13627
Śniadeckich 4, mieszk. 6.

Pokój
umeblow’any. Szczecińska
9, mieszk. 2 . (13630

Pokój (13618
umeblowany do wynajęcia
Trzeciego Maja 5, m. 5.

Pokój
dobrze umebl., centralne
ogrzewanie. Gdańska 27,
m. 13. (13619

Pokój
Chrobrego 20, m. 2 . (13621

Pokój
do wynajęcia. Sienkiewi
cza 36, m. 3. (13624

Pokój
telefon. Plac Wolności l,
mieszk. 4. (13623

Pokój
umebl. oddam. Petersona
12-2. (13644

2 dobrze
umebl. pokoje wynajmę.
Zacisze 7, m, 3. (13611

Ciepły
pokój. Plac Piastow’ski 13,
parter. (13616

Pokój
Kujawska 2, II pr. (21069

Pokoje
umebl. 1 -2 . Sękowski
Śniadeckich 30. (13626

Pokój
bez mebli od gospodarza
do w’ynajęcia. Zgł. Dwor
cowa 31, Cukiernia. (13664

Pokój
z rtrzymaniem. Cieszkow
skiego 12, m. 3. (13667

Pokój
Dworcowa 3. (13603

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Pocztow’a 1. (13682

2 pokoje
umeblow’cne, słoneczne,
osobne wejście, łazienka,
Gdańska 51 — 11. (13650

Pokój (13659
tani. Cieszkowskiego 8 - 3.

Pokój (12657
Śniadeckich 25, m. 4.

Pokój
frontowy umebl. Padere-
wskiego 16, m. 4. (13633

Pokój
Grodzka 4, 4. (13645

Pokój (13651
Dworcowa 92, m. 5 .

Pokój
umebl. osobne w’ejście.
Gdańska 91, m. 9. (16894

3.000 zł (20989
pożyczki poszukuję
spiesznie na gospodar
stwo 80 mórg,, zabezpie
czenie hipoteczne. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,A. 25".

Zgubiono
28. X. krzyżyk z granata
mi. Znalazcę upraszam o

zwrot: Św. Trójcy 23,
mieszk. 3 . (20978

Za
nadesłane nam telegramy
w’ dzień naszego ślubu
serdecznie wszystkim dzię
kujemy. B. i Z. Kwiat
kowscy. (20079

Kawaler
lat 32, urzędnik prywatny
posiadający 5000 gotówki
i 275 miesięcznej pensji
szuka dla braku znajo
mości panny lub wdówki
posiadającej dla w’spólne
go dobra cokolw’iek go
tówki lub realność celem
ożenku. Oferty Dziennik
pod BP. 32”. (20990



Nr. 252. ^DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia I listopada 1932 r. Str. 15.

Uchwała. Franciszek Kałata zam. w Bydgoszczy
a zastąpiony przez adwokata Sz!enka w Bydgoszczy,
wniósł o wywołanie zaginionych listów hipotecznych^
wystawionych przez Juljnsza Lewego, a odnoszących
sig do hipotek, zapisanych na nieruchomości Bydgoszcz
karta 2047 w dziale III pod poz. 6, wzgl. 7, wzgl.,8, wzgl. U
wzgl. J3/5, wzgl. 14, opiewające na kwotę 1.017.30 mk’
wzgl. 6.000. - mk., wzgl. 3.000. - mk. i l.ÓOO mk. wzgl
1.750,- mk., wzgl. 755. - mk., wzgl. 15.000 .- mk. Po
siadacza dokumentów wzywa się, by najpóźniej w ter
minie wywoławczym w dniu 15 "

czerwca 1933 p.
w podpisanym Sądzie pokój Nr. 30 prawa swoje Zgło
sił i przedłożył dokumenty w przeciwnym bowiem razie
dokumenty te uznane zostaną w drodze wyroku ja!to
pozbawione mocy prawnej. (2Ó754
Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1932 r. Sąd Grodzki.

Przeniosłem swoją
Stsfflncelarf^

ż.ul. Długiej na

wa ag, lei 855

20826) . adwokat.

SB! i liU(M
(zcrlajemy z powodu
eiibijającej, pory po na-

i korzystnych cenach.

ras!a Sshiieper
Bydgoszcz

i Ddaóska nr. 140.

3 306. Tel. 361.
O (20628

Wyciąć! Zachować!

wasi iwki

Frotenr

Idła, proszki, płaty,
!ZOSki SSp,poleca (21063
551 Kalczyński
oruń, ul. Szeroka

róg Mostowej
’ ir Szczy-tna nr. 15.

Magazyn Bławatów Tadeusz ferber
ul. Gdańska 63, narożnik u!. Cieszkowskiego

potrzebując gwałtownie gotówką
urządza przez Sisłspsd wyprzedaż

wszelkich towarów za każdą możliwą ceną.

Jest to okazja taniego zakupu, jakiej dotąd JGS2CZS RłC bjfSO.

21020) Zwracamy uwagią na okna wystawowe.

Ważne d!a Bydgoszczy i okolicy!
Zaszczytnie zuany w całej Polsce specjalista

M.TIbbERftM z Mowa
wynalazca nowego systemu opatentowanych ban
daży, usuwających radykalnie różnego rodzaju naj
niebezpieczniejsze i uajzastarza!sze

PRZEPUKhlHY

(ruptuiy) u pań, panów i dzieci, nawet tam, gdzie
różne systemy bandaży i operacja nie pomogły,
przyjeżdża do Bydgoszczy i będzie przyjmował
osobiście w Hotelu ,,Pod Orłem”, ul. Gdańska 163,
od 15-18 listopada br. włącznie od godz. 9-5 -lej
po południu.

Zainteresowani zechcą bezwłocznie przed od-
,.yjedzemem muie w Bydgoszczy, żądać bezpłatnych
,prospektów od; M. TiLLEM(AN, spec,i. i. wynalazca
opatent. band. Kraków, ul. Szlak 39. "

(20983

KfiflifSe

ile, kolorowe i wzorzyste
wszelkich gatunkach,
maezone dyplomem na

W. K. złotem medalem
zedaje po ponownie
żonych cenach franko
dgoszcz na miejsce.za-
irzebowania. (18561

l!!(M kafli lstkowo
od Inowrocławiem
ro u!. Solankowa 63

telefon 583.

Ryflowanle

malcy
konuje szybko, fa

chowo i tanio

, Baerwald

Makło-Noteć.

IBS Q59CZar8hl
znąi w niedziele rano

gp 8 z Placu Teatral
ni. Za sprowadzenie
1 (Wskazanie adresu wy-
cfedżęnię. (21059

\Wpregn3SjauIrszałka Focha 4.

Esencją octową
80 proc. ,Kosmos’ poleca

Rozlewnia Bydgoszcz,
Dworcowa 25. (19291

Wóz
tanio sprzedam. Zaścia
nek 4. (20798

Półszerek (21040
na sprzedaż. Szubińska 43

Potrzebny
pnwaćz. do konfekcji
dakiej.Bornsztajn, Mar
sza Focha 24. ’

(21014

Trumny
poleca w wielkim wybo
rze po najtańszych cenach.
Dekoracje wypożyczamy
bezpłatnie. ,,Ceremoniał”.
Bydgoszcz, Długa 54, obok
Jana Kazimierza. (20787

Stolarskie
narzędzia i gramofon
sprzedam okazyjnie. Zy
gmunta Augusta 30. Kem
piński. (13613

Futra
wszelkie przerabiam, wy
konuje fachowo, modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor
ska 55. (14983

Rad!o (20784
4 - lampkowe Telefunkeu
40 na baterję, głośnik
sprzedam. Zgłoszenia od
5-tej. Łokietka 42, m. 8

Wózek
dziecięcy mało używany
sprzedam, Grunwaldzka
150, m. 4. (20094

Płaszcze
towary krótkie, obuwie,
likwidując interes, bardzo
tanio rozprzedaję, koleja
rzom kredyt, Warszawska
l, pierwsze piętro. (13421

Pianina
bardzo korzystnie poleca
skład fabryki pianin Ma
jewskiego, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 7. (20464

Materace

zagwarantowanej jakości
poleca Wytwórnia Mate
raców ,Heureka" Dworco
wa 46. (20958

Udzielam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu
Lekcje języka polskiego
i niemieckiego, godzina
zł 1. Dworcowa 40, skład
tow, krótkich. (21186

Meble (20959
wielkim wyborze najta
niej. naj dogodniej poleca.
Zieliński, Śniadeckich 40.

K"poTa"oY"WWOLWE

Uczciwa
i pracowita dziewczyna
zaraz potrzebna. Jezuicka
5, skład. (20998Futra (18326

najsolidniej wykonuje
polak-chrześcijanin, popu
larny na Pomorzu, facho
wiec. Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 70.

K ŚPRZEDfiŻE

Dora
plac budowlany za 5.500
sprzedam. Adres wskaże
Dziennik (21000

Tanio
sprzedam używane meble
Gdańska 111, m, 6. (20997

Potrzebna (21004
dziewczyna lub kobieta
do posługi. Szubińska 23.

Potrzebna
służąca, skład kolonjaluy
Gdańska 32. (15601

Służąca
potrzebna zaraz. Grodzka
10, restauracja. (20996

Służąca (21054
kuchenna potrzebna. Ja
dłodajnia Dworcowa 84.

Potrzebna
odpowiednia poljerka.
Garbary 17, (21053

Niezliczone choroby włosów rozmnożyły się bardzo,
silnie, zwłaszcza w ostatnich latach u" mężczyzn, ko
biet r dzieci i zagrażają często niespostrzeżone, nie
w.ywołując żadnych bólów, tej najpiękniejszej, natu
ralnej ozdobie człowieka-włosom. 55 letnia praktyka
w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p Annę
Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nie
świadomości lub niedbałości już od dzieciństwa roz-

""

poczyna się powolne obumieranie korzonków włosowych
zabiegi celem odzyskania włosów, są spóźnione;
"

ak ^e- Przypadki. które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością danych
osoo o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka
zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas w

tera poprze. Jeśli więc kto zauważy w swych włosach symptomy choroby jak:
łupież, wypadanie włosów (tabże miejscowe), rozdwajanie i łamanie
się włosow. koltornenie, przetłuszczenie lub wysuszenie włosów,
powolne lub za cienbie odrastanie włosów, przedwcz. siwienie łtp.

to wówczas jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej, częstokroć
jeszcze merozwiniętej chorobie i jej zapobiec. (17869

W szystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony poni-
zej kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego laboratorjum.
Badanie włosów, jasoteż przesłanie wyniku badania jest bezpłatne 1 bez zobswiąz.

Nazwisko.................. ,. .. .. . . .. .

Adres.............. .......................

Zawód .............................. .

Wiek............ .................... .

Czy cierpiał pan(i) na wypadanie włosów?

Czy ma, pan(i) łupież? ................ .

Czy włos pana(i) jest suchy, czy tłusty?

Czy skóra głowy jest wrażliwa?........ ....................

Czy w ostalnim czasie przebył pan(!) jakie

choroby?..................................... ............................ .......

Jeżeli tak jakie? ............................................... .

Czy pielęgnuje pan(i) włosy?................ .................

Czy ma pan(i) fryzurę chłopięcą czy też długie

włosy ?.................................................. ...................

Czy włosy paną(O są rzadkie lub gęste?

Czy cierpi pan(i) bóle głowy?

(Załączyó 25 gn w mączkach pocztowych
.isa odpowiedź!.

i wówczas wszelkie

1.000 złotych
daje Anna Csillag temu, który udowodni,
że musiał zapłacić, lub w inny sposób
uiścić się za badanie włosów. Nie wa
hajcie się więc w przekonaniu, że lo Wam
jest niepotrzebne, lub że. ktoś Was wy
korzysta. Każdy musi się upewnić o sta
nie zdrowia swych włosów, zanim bę
dzie zapóźno. Uważajcie zawczasu na

włosy Waszych dzieci, bo nie istnieje
dziedziczność łysienia, lecz tylko zanie
dbanie. Siwizna nie jest uwarunkowana
wiekiem.

_

-C ---- ---ii. . ..... sa Ten kwestjonarsz lub Ł?
jego odpis należy sumiennie we wszyst- H
kich punktach dokładnie wypełnić i wraz

z kilkoma, w ostatnich czasach wycze-
sanemi włosami, wysłać celem zupełnie
bezpłatnego zbadania, pizyczem zobowią
zuję się do zachowania zupełnej dyskrecji.

Służąca
do wszelkiej pracy po
trzebna. Restauracja, Jana
Kazimierza 8. (21009

Poljerzy
na meble potrzebni. G.
Habermann, Langiewi cza

nr. 3. (21043

Pokój
niekrępujący. Ks. Skorup
ki 62. (20992

Szczęście...
i ten Ci nie przyniesie, jedynie może ochronić

Twe domostwo przed pożarem, Jedyne szczęście

osięgniesz przez ogłaszanie się w Dzienniku

Bydgoskim , który posiada największą liczbę czy
telników w Zachodniej Polsce.

Urzędnik (13612
gtodarezy kawaler p.o-

triny zaraz z kaucją
30-4000 zł. Zgłosz. pod
A" Poste restante Czer-
niwo powiat Gniezno.

Dziewczyna
z dobrem! Świadectwami
do wszelkich prac domo
wych, ,musi umieć goto
wać, potrzebna zaraz.

Długa 53, (21091

Ekspedientką
dzielną wykształconą po
szukuje Artur Frohwerk,
mistrz rzeznicki, Król. Ja
dwigi IR (13620

Gazownia
Miejska poszukuje lokal
nadający się na sklep Ga
zowni przy ul. Gdańskiej
w obrębie" od Placu Tea
tralnego do Placu Wol
ności, za miesięczną dzier
żawą 100 zł. Oferty do
Gazowni Miejskiej, Byd
goszcz, ulica Jagielloń
ska 48. 20722

Rzeżnlctwo (20925
bardzo dobry punkt To
runia, kompletne urządze
nie, zaraz wydzierżawię.
Oferty Dziennik Bydgo
ski, Toruń pod ,Okazja’.

Szukam
trzech pokoi, wygodami,
płacę ?góry. Zgł. ,Urzę
dnik bezdzietny”. (21017

POKOJE
a

Pokój
dobrze umebl., osobne
wejście, światło elektr.
dla 1-2 OSób wynajmę.
Gdańska 69, m. 16. (20540

Pokój
umeblowany dla bezdziet
nego małżeństwa lub je
dnego pana. Przyrzecze 12
parter, blisko Starego
Rynku. (2i006

Pokój
D!uga 12, m. 2. (21013

Ładny
pokój do wynajęcia. Pod
Blankami 18, 2, (21010

Disbrse
umeblow’any pokój do wy
najęcia z osobnem wej
ściem zaraz. Jagiellońska
30, II, piętro, m, 4, (20995

Pokój (20993
do wynajęcia. Dolina 6-5.

Pokój (21007
frontowy z osobnem wej
ściem dla pana do wyna
jęcia. Pomorska 58, m, 6.

Elegancki (13537
pokój ewtl. utrzymanie.
Cieszkowskiego 13, 4 m.

Pokój
Chołoniewskiego 20. (21005

Pokój
umebl. z używ. kuchni
Sw. Trójcy 8. (20850

Dó
Wynajęcia mieszkanie 3-
pokojowe. Garbary 11,
mieszk. 4 . (21016

Pokój
umeblow’any używanie ku
chni, Wileńska 12, 5. (13359

Dwa (21018
pokoje z kuchnią i stajnią
do wynajęcia. Gajowa 33.

Pokój
Lipowa 4, m. 2, (21042

Umeb!owany
pokoj. Jezuicka 10, 11.
piętro. (21003

Pokój
panom lub uczniom.Chwy-
tOWO 11, !Tl. 11 . (21011

Pokój
umebl. 20 zł. Śniadeckich
51, mieszk. ,2. (2-1041

K
RÓŻNE

Obiady
domowe obfite z 3 elan
90 gr. Pomorska 40, par
ter lewo. 13057

Porucznik (20715
rązcrwy lat 30, r.a samo-
dżieinem stanowisku, po-
szuknje panny inteligen
tnej o miłem usposobie
niu w celu matrymonial
nym. Sprawę (raktnje się
poważnie, Dyskrecja ?a-

pewniono.Zg1oszenia wraz

z fotografją uprasza się
przesłać do Poste restante
- ,Sępolno Pomorze nr. 13”,



,DZIENNIK BYDGOSKI”, w?orek, ?In!a 1 Ifsfopada 19SJ r

Dnia 27 października rb. zmarł

akcjonarjusz i członek Rady Nadzorczej ś,
po długich i ciężkich cierpieniach, przżywszy lat 66, nasz główny

radca handlowy

Maksymilian Francke
przemysłowiec i właściciel dóbr i zakładów przemysłowych w lisko (Małopolska)

Nadzwyczajnemi swymi zdolnościami, nieskazitelnością charakteru i wzrowym przykładem nieznu-

rzonej pracowitości zjednał sobie należną Mu cześć, którą po owocnej jego działalności ’

w wdzięcznej
zachowamy pamięci.

Towarzystwo Przemysłowo - Leśni Lasy Polskie S. A.

w Bydgoszczy.
21086

Dnia 28 bm. zasnął w Panu nieodżałowanej pamięci ś. p,

Dr. Alfred Brandowski

Wszystkin którzy oddali ostatnią przysługę ś. p.

Generała? Adamowi Hrabiemu Rzewuskiemu

a zwłaszcza Fzewielebnym Ojcom Misjonarzom, Władzom

Wojskowym, S)warzyszeniu Emerytów Wojskowych, Aliance

Franęaise i Stcarzyszeniu Rosyjskiemu składa serdeczne

21067)

Żegnamy na wieczny spoczynek drogiego Przyjaciela i Kolegę.

Fomorskle Kolo Chyrowlaków.

ffiśsł zapScać

Dnia 28 października rozstał się z doczesnością ś. p,

Dr. Alfred Brandowski
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego", wybitny publi
cysta chrześcijańsko-społeczny, członek Koła Byd-
goszcz-Pdłnoc, Rady Wojewódzkiej i Okręgowej

naszego Stronnictwa.
W Zmarłym ruch nasz traci nieustraszonego i ,wytrawnego

bojownika o sprawiedliwość społeczną i wielkie cele Stronnictwa.

Bydgoszcz, 31 października 1932 r.

Zarząd i Rada Okręgowa
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji

Pogrzeb odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 3 -ciej
po południu z kaplicy starego cmentarza przy ul. Grunwaldzkiej.

lampki, świece
w największym wyborze
i po cenach najniższych

poleca (20926

Jan Kapczyński
Toruń, ul, Szeroka

róg Mostowej i ulica

Szczytna 15.

Nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

Dr.Alfreda BrandowsKicego
odbędzie się w środę 2 listopada br. o godz. 8,30 rano w kościele
Klarysek, na ktie Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają stroskani

21039) Brat, szwa growa i bratanek.

na wszelkie cele poleca
Feliks Dolczewski

dawn. Ludwig Buchholz

Bydgoszcz, Przyrzecze 2

teł. 117. (20827) obok Fary.
wykonuje

szybko i tani

Drukarnia Bydgska
Bydgoszcz, PoznańskaZ/14

20130

HACROBKOWE
”POŁO’1
ŻADAICIE WZęDZIE

Za tak liczny udział pogrzebie oraz dowody
współczucia przy zgonie mego drogiego męża na
szego kochanego ojca, teścia i dziadka składa na

tej drodze wszystkim Przyjaciołom i Znajomym,
a w szczególności przewielebnemu księdzu Maj
chrzakowi, jak również Dyrekcji i Pracownikom
Tramwaji Miejskich
serdeczne podziękowanie

Bydgoszcz, dnia 31. X. 32 r.

21015) Marta Wentowska z dziećmi.

GfźEY Gdańska 35

poleca nadzwyczai korzystnie:

Tierniki
pierwszorzędne/jakościwłasnego wyrobu

codziennie kflSTill w wvpróbowanych
świeżo palonei fWll/y mieszankach9
Wszelkle dostawy w dom.

"

80441

SKŁAD LUDOWY, Bydgoszcz,
Ul. Długa 19, (nowy numer). F-a Chrześcijańska

Zawiadamia uprzejmie Szanowną Klientelę,
życzliwych i znajomych, 21078

łe od dnia 2 listopada br. urządza

Biołuy Tuycflzśeń
gdzie po niebywale niskich cenach oddawać
będzie płótna, inlety i wszelkie białe towary
w sztukach i resztkach fabrycznych w ol
brzymim wyborze.

Zwiedzenie naszego składu do kupna nie
obowiązuje. z powalaniem

Skład Ludowy wł.: E. Preissowa

na sprzedaż. Obejrzeć w tnie

J, W. Łuczkowki
ulica Dworcowaj6

do godziny 3-ej.

Wdowa
lat 45. przystojna Camo-
rzanka) poszukuje jjęża.
Panowie którem zaley na

dobrej żonie zechc sję
zgłosić do ag. w T(0Wje
pod .Wdowa”. !1C56

Poważniejsza fabryka branży spożywczej poszukuje

zastępcy na Poznańskie i Pomone.
Dla zabezpieczenia składu konsygnacyjnego wymagana kaucja 50.000 zł. terty

należy skierować Kraków, skrytka pocztowa 262, (0973

— Prepraszam pana, czy to tu mieszka
rodzina Bergstromów?

— Nie, proszę pana, ale na drugiem pię
trze mieszka pan Berg, a na czwartem pię
trze niejaka pani Stromi...

— Ach tak, dziękuję panu bardzo, to
oni się, zapewne, rozwiedli!...

Ceny ogłoszeń! 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłosz(jami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr. dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 2O°/0 zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórz(.ju ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. — Ogłoszenia komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20:j/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta ba^owe; Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

fojriawca, nakładem i ogr.innkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowską Bydgoszczy: za dział gdyński: Mieczysław Mistafw Gdyni.


